Piątek, 17. Kwietnia 1908. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
pocztą IG hal. — Biwa Redakcyi i Administracy! 
ulica Czarnieckiego l. (2. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 12 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej ka- 
kawalerami orderu Złotego Runa: Alfre- 
da ks. Liechtensteina, król. wę- 
gierskiego ministra na Najwyższym Dworze, 
Juliusza hr. Szećchenyiego, Marszałka 
krajowego w królestwie Czech, Jerzego ks. 
Lobkowitza, hr Karola Lanekoroń- 
skiego, margrabiego Aleksandra Pa lla vi- 
ciniego, ks. Aloizego Hartenstein- 
Schónburga i ks. Mikołaja Ksterhóń- 
żyego. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 12 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej Prezyden- 
towi Ministrów, dr. Ernestowi Koerbero- 
wi, wielką wstęgę orderu św. Szczepana z u- 
"wolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
rzom ministeryalnym w Prezydynm Rady 
Ministrów: dr. Alfredowi Friesowi i dr. 
Robertowi Davyemu, tytuł i charakter 
radców sekcyi z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej sekreta- 
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rzom ministeryalnym w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych: dr. Hberhardowi baronowi 
Myliusowi, dr. Karolowi Jókeyowi, 
dr. Jerzemu Pockelsowi i Janowi § wo- 
bodzie, tytuł i charakter radców sekcyi z 
uwolnieniem od taksy. 


Lwów, 16 kwietnia. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
Przygotowywany od dawna i zakreślo- 
ny na ogromne rozmiary strejk robotników 
w Holandyi ukończył się tak dotkliwą po- 
rażką dla strejkujących i kierującego całym 
ruchem „komitetu ochrony", iż można ją 
uważać za formalną katastrofę. Sprawcy ru- 
chu, którzy przed tygodniem jeszcze przepo- 
wiadali mu zupełny tryumf, widzieli się zmu- 
szeni w zeszłą sobotę zatrąbić do odwrotu, po- 
dając za powód to, iż w obec uchwalenia 
przez obie Izby z niepraktykowanym pospie- 
chem i bezzwłocznie sankcyonowanej ustawy 
antistrejkowej, dalsze podtrzymywanie strejku 
byłoby połączone z wielkiemi niebezpieczeń- 
stwami dla osobistej wolności robotników i 
mogłoby ostatecznie narazić kraj na ruinę 
ekonomiczną. Nie da się zaprzeczyć, iż wpro- 

wadzenie w życie owej ustawy, zawierającej 
szereg surowych postanowień skłoniio ezłon- 
ków rzeczonego komitetu do poważnego za- 
stanowienia się nad następstwami zainicyo- 
wanej przez nich akcyi, gdyż im to w pierw- 
szym rzędzie dałyby się odezuć dotkliwie pa- 

ragrafy nowej ustawy 

Istotnym atoli powodem nagłego od- 
wrota zdaje się być to, iż przekonali się, że 
tników i funkcyonaryuszy kolejowych a tem- 


ani wezwanie do urządzenia strejków robo- 
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bardziej do wywołania generalnego strejku, 
nieznalazło w kołach mas robotniczych po- 
żądanego i spodziewanego przez komitet od- 
głosu. Wszak już w zeszłą środę rano, tedy 
w 48 godzin po ogłoszeniu strejku kolejowe- 
go, mogły zawiadomić zarządy kolei żelaznych, 
że około 80 procent służby kolejowej oświad- 
czyło gotowość podjęcia napowrót prawidło- 
wej pracy. 

Również w innych zawodach robotnicy 
w małej tylko części dali się skusić odezwie 
a były liczne wypadki zajęcia groźnej posta- 
wy w obec tych, którzy usilowali nakłonić 
ich do bezrobocia. Zawiodła także spodzie- 
wana pomoc moralna i materyalna z zagra- 
nicy. Kilku wybitniejszych przewódeów nie- 
mieckiej socyalnej demokracyi, do których 
zwrócono się z prośbą o poparcie, oświad- 
czyło wprost, że uważają strejk generulny i 
strejk kolejowy za „Szalone“ przedsięw zię- 
cie. Taki sam rezultat miało także odwoła 
nie się komitetu do socyalistów angielskich. 

W skutek niendałego strejku kilka ty- 
sięcy robotników znalazło się w rozpaczliwem 
położeniu, a da się to w pierwszym rzędzie 
powiedzieć o robotnikach kolejowych, zarzą- 
dy bowiem kolejowe zobowiązały się nie przyj- 
mować napowrót do służby żadnego z tych, 
którzy przyłączyli się do strejku. Stąd też 
objawia się ogromne oburzenie przeciw spraw- 
com nieszczęsnego ruchu. 


Nowi Kawalerowie Złotego Ruma. 


Grono Kawalerów Złotego Runa — od 
roku 1900 niepowiększane — pomnożyło się 
obecnie — jak wiadomo — znowu o siedmiu 
nowych członków. O odznaczonych tym naj- 
A orderem podajemy następujące Szcze- 
8oy. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po i4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencja dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hauemanna I. 9. i w biurze Lu- 
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


Hr. Karol Antoni Leo Ludwik z Brze- 
zia Lanckoroński, pan na Wodzisławiu 
w Królestwie Polskiem, Jagielnicy, Komarnie 
i Rozdole w Galicyi i na Franzenwaldzie w 
Styryi. 

Urodzony dnia 4 listopada 1848 roku 
w Wiedniu, hrabia Lanckoroński jest dzie- 
dzicznym czlonkiem Izby panów, tajnym 
radcą e. i k. podkomorzym ; posiada zaś nadto 
stopnie naukowe doktora praw i doktora ho- 
noris cuusa Uniwersytetu berlińskiego. 

Pierwszorzędny znawca sztuki i jej hi- 
storyi pracuje na tem polu z uznania godną 
wytrwałością. Głos jego zażywa w kołach 
zawodowych wielkiej powagi. Jakkolwiek w 
kraju przebywa hr. Lanckoroński rzadko, 
spraw jego nie spuszcza z oka, zajmując się 
gorąco zwłaszeza wszystkie, co dotyczy umi- 
łowanej przezeń sztuki, Zmane jest m. p. i 
żywo tkwi dotąd w pamięci naszego ogółu 
wystąpienie hr. Lanckorońskiego w sprawie 
restauracyi katedry na Wawelu, — wystą- 
pienie, nacechowane nietylko znawstwem i 
wysokiem zrozumieniem istoty sztuki, lecz 
także miłością kraju. 

Za granicą zdobył sobie hr. Laneko- 
roński chlubne uznanie, zwłaszcza wyprawa- 
mi naukowemi, niemniej zaś jako mece- 
nas sztuki i skrzętny zbieracz jej okazów. 
Wiedeńskie zbiory hr. Lanekorońskiego na- 
leżą do osobliwości stolicy. Akademie umie- 
jętności w Wiedniu i w Krakowie zaliczają 
go do swych członków korespondentów, wie- 
deńska Akademia sztuk plastycznych nadała 
mu godność członka honorowego, łączą zaś 
nadto hr. Lanckorońskiego bliskie stosunki 
z welu innemi instytucyami o podobnym 
zakresie. 

Olbrzymią fortunę  odziedziczoną po 
przodkach włodarzy nowy kawaler Złotego 
Runa roztropnie. W majątkach hr. Laneko- 
rońskiego panuje wszędzie wzorowe gospo- 
darstwo. Zawdzięcza to właściciel umiejętne- 
mu doborowi personaiu administracyjnego, 
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O MITRE HOSPODARSKĄ 


Powiesé historyczna Z XVI stwiecia 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO. 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Nie podobału się ta odpowiedź panu 
Lasockiemu, najmłodszemu z kompanii. 

— Waszmość radziłbyś zaciągnąć pod 
chorągwie samych starców siwobrodych 
odezwał się z przekąsem. 

— Nie stareów siwobrodych, chocia si- 
wa broda nie wadzi na wojnie, jeno żołnie- 
rzów doświadczonych. Bo żołnierz doświad- 
czony, przywykłszy do niewczasów obozo- 
wych, mie tak je sobie przykrzy, jako mło- 
dziak. Niejednokrotnie ostrzelany, Karmatnim 
prochem okurzony, śmielej się na nieprzy- 
jaciela rzuca. W starszych zwyczajnie ratio 
mens et consilium, a stad sukces pewniejszy. 

Żywo odparł na to Lasocki: ; 

— Młodzi mają większą krzepkość w 
ciele, a przez to są ad onera belli sposob- 
niejsi. Prędcy, odważni i szczęśliwi, iłe że 
fortuna audaces adjuvat, idą łatwiej ku zwy- 
cięstwu, niż mężowie doświadczeni. 

— Czytamy u (icerona, jako opera sunt 
juvenum, bella virorum, consilia senum — 
rzekł spokojnie Jarzyna. h ap 

— Tenże Cicero uczy na innem miej- 
Scu, że in bello fortior est qut viwacwr — 
odciął się Lasocki głosem podrażnionym. 

|.  — Nusquam in bello felicior quam qui 
din vizit — odpowiedział Jarzyna, zawsze z 
tym samym spokojem. 


R W 


kto u kogo 


godzien 


waszmość mojej pobłażliwości dla 


— Saepe in puero vir, in viro puer — 
zawołał Lasocki, zrywając się ze swojego 
sądka. P 

Giwaltowność młodego rycerza nie po- 
dniecała wcale starego wilka bitew. Siedząc 
na sądku z łokciami, opartymi na kolanach, 
a brodą na dłoniach, spoglądał z pod czola 
drwiąco Da zaperzonego przeciwnika i cią- 
gnął dalej monotonnym głosem starego pro- 
fesora : 

= Uczy Cassiodor, że non potest scr- 
vare militarem disciplinam juvenis exercitus. 

= Waszmościn Cassiodor mógł pasać 
świnie u Platona, a tenże mniemał, jako je- 
no młodość jest sposobną do wojny! — wo- 
łał Lasocki coraz głośniej. 

— Jeszcze niewiadomo, 
świnie pasał — mówił Jarzyna coraz spo- 
kojniej, obojętniej. — Wasziności Plato był 
osłam wierutnym. 

Spokój starego żołnierza doprowadził 
krewkiego młodzieńca do wściekłości. Poczer- 
wienial, jak rozyniewany indyk i przysko- 
czywszy tuż pod sam nos Jarzyny, krzyknął: 

— Waszmość czynisz wzgardę mojemu 
Platonowi ? 

— A waszmość mojemu Cassiodorowi ? 

— Waszmości Cassiodor nie godzien 
lać wodę na ręce mojego Platona. 

A waszmościn Plato nie 
nosić czekanu za moim Cassiodorem. 

— Waszmość nadużywasz mojej cierpli- 
wości. 

= w; 
chłopiąt. 

— Bij, kto w Boga wierzy! | 

Vie każdy kąsa, co wąsami trząsa. 
Z migotliwą szykością błyskawie krzy- 
żowały się zwroty ostatnie, ocierając się 0 
siebie, jak ostre brzeszezoty. Już zaczął się 
i drwiący zrazu Jarzyna rozgrzewać. 
— Wasziność nosisz przy boku szablę 
ku postrachowi wieprzów — krzyknął La- 
socki. 


— I szezeniaków! — huknął Jarzyna, 
zrywając się teraz także z sądka. ; 

Błysnęły w świetle pochodni szable i 
już mieli przeciwnicy skoczyć na siebie, kie- 
dy ich rozkazujący głos Łaskiego powstrzy- 
mał : 

— Bzable w pochwy! A R 

Sledzi? on z wielką uwagą i z wielką 
uciechą turniej językowy, bawiąc się dosko- 
nale. Ale gra miała się zmienić w dramat, 
a tego nie chciał. Jutro gruchnęłoby po Kra- 
kowie, że Łaski przyjechał do stolicy wy- 
prawiać burdy pod bokiem Króla Jegomości. 
Na niego spadłaby wina, gdyby się krew 
polała. 

Lecz nie tak łatwo było uśmierzyć 
gwałtowny temperament rozsierdzonych prze- 
ciwników. Nie skoczyli wprawdzie na siebie, 
szabel jednak nie schowali. Jako dwa koguty, 
kiedy brytan podwórzowy wpadnie nagle po- 
między nich i przerwie bój zażarty, tak spo- 
glądali oni na siebie z podełba, każdej 
chwili gotowi do dalszej bitwy. 

Widział to Łaski, przeto podniósł się 
i rzekł: 

— Takowy to posłuch ma hetman u 
swoich rotmistrzów ? Wodzem swoim obwo- 
łaliście mnie waszmość panowie, a czynicie 
tumulty w mojej prezencyi? Z takowyrni żoł- 
nierzami nie pójdę nawet na stare baby. 

Ruszyli się biesiadnicy kupą i oto- 
czywszy przeciwników, jęli ich przekonywać, 
by ulegli żądaniu wodza. 

Pierwszy Jarzyna ochłonął, lecz na- 
giego brzeszczota Z rąk nie wypuszczał, nie- 
pewny zamiarów Lasockiego. 

A Łaski mówił dalej: 

— 0 coście się waszmość panowie po- 
wadzili ? O brodę pana ojea Abrahama, albo-li 
o łysinę Juliusza Cezara? Abowiem jako zna- 
mienici rycerze, wiecie. że nie aetas milil(um 
decernit pugnam, jeno ich virtus. Król perski 
Kserkses, podnosząc wojnę przeciwko Gre- 
kom, wiódł, krom innych żolnierzów, dwa 
tysiące jezdnych, z których każdy był w 


sześćdziesiątym roku swojego żywota, a ża- 
den z onych stareów nie ustąpił młodym 
pola. Ale zasię z Ateńczykiem Alcybiadem 
szła przeciwko Syrakuzanon sama młódź, a i 
ona nie podała tyłów nieprzyjacielowi. Owa! 
Nie wiek żołnierza wygrywa bitwy, jeno 
serce rycerskie. A Cicero, Plato, Cassiodor ? 
Łatwie było im uezyć żołnierza przy stoliku 
Z ryleem i tabliczką woskową w garści. Pro- 
chu po nich dawno niema i dymu i popiolu. 
Niech spoczywają w pokoju! 


— Requiescant in pace! —  huknęli 
biesiadniey — dajcie sobie gęby! + 
Ochłonął już także i Lasocki. W isto- 


cie! O eo się właściwie powadził z Jarzyną ? 
O Platona ? r 

. Spojrzał on na Jarzynę, Jarzyna na 
niego I, parsknąwszy śmiechem, rzucili sie 
sobie w objęcia. i 
| A z kąta, z poza dużej beczki, odezwał 
się on wagus-wydmikufel, który dopijał już 
swojej garncówki. 

— Veto! — Kiedy bić, to bić! Ginie w 
Polsce cnota, miasto się bić, ślinią się, jako 
dziewki strachliwe. 

Wojowniezość znanego tehórza wywo- 
łała powszechną wesołość. 

— Mości Falendysz! — rozkazał Ła- 
ski. — Utocz-no waszmość małmazyi kan- 
dyjskiej, najstarszej, jaką inasz w piwnicy, 

Małmazyę z Kandyi miano w XVI. 
stuleciu za wino najtęższe i trzeźwiono się 
nią po obfitych libacyach. Łagodziła ona na 
pewien czas odurzenie i ciężkość, spowodo- 
wane nadmiernem użyciem węgrzyna, wza- 
mian jednak za to wlewała w żyły ogień, 
a w głowy szalone zachcianki. Gdyby uie 
obeeność Łaskiego, nie obyłoby się bez roz- 
lewu krwi, co chwila bowiem wszczynał ktoś 
jakiś spór, nie wiedząc sam, o co mu szło 
i kręcił się dokoła jakiejś niemądrej myśli 
z uporem pijaństwa. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


który tem sumienniej spełnia obowiązki, iż 
w chlebodawcy swym ma nietylko pana, lecz 
także życzliwego przyjaciela i opiekuna. 

Hr. Lanckoroński zawierał trzykrotnie 
związki małżeńskie. Trzecią jego żoną jest 
Małgorzata hr. Lichnowsky. 

Nowomianowany kawaler Złotego Runa 
należy do rzędu tych magnatów, którzy ha- 
sło : noblesse oblige uważają nie za czczą for- 
mułkę, lecz za istotny drogowskaz w życiu. 

Alfred Aloizy Edward książę Lie ch- 
tenstein urodził się dnia 11 czerwca 1842 
w Pradze, jako syn ks. Franciszka i ks. Ju- 
lii z hr. Potoekich Liechtensteinów. Członek 
Izby panów, kawaler zakonu maltańskiego, pia- 
stuje ks. Liechtenstein w e. i k. armii go- 
dność majora. Od roku 1865 pozostaje w 
związku małżeńskim z ks. Henryetą Liech- 
tenstein. Drugi z rzędu syn księcia, ks. 
Aloizy, powiedzie do ołtarza dnia 20 b. m. 
Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcyksię- 
żniczkę Elżbietę Amelią. 

Ks. Jerzy Lobkowitz ur. dnia 14 
maja 1835 w Wiedniu jest Marszałkiem kra- 
jowym królestwa Czech, dziedzicznym człon- 
kiem lzby panów, e. i k. tajnym radcą, ho- 
norowym kawalerem zakonu maltańskiego. 

Mikołaj Paweł Antoni Marya książę 
Esterhazy-Galśntha, szef domu Ester- 
hazych, urodzony dnia 5 lipca 1869 w Wie- 
dniu, odziedziczy po ojcu tytuł nadżupana ko- 
mitatu oedenburgskiego i godność para sejmu 
węgierskiego. 

Edward Aloizy Marya Aleksander Kon- 
rad ks. Schónburg, szef książęcego rodu 
Schónburg-Hartenstein ur. dnia 21 listopada 
1858 w Karlsruhe, jest dziedzicznym człon- 
kiem Izby panów, tajnym radeą c. i k. pod- 
komorzym, pułkownikiem w rezerwie, a jako 
związkowy prezydent stoi na czele Towarzy- 
stwa „Czerwonego Krzyża“. 

Margrabia Aleksander Oswald Pallavi- 
cini urodzony d. 6 maja 1858 w Wiedniu, 
jest tajnym radcą, e. i k. podkomorzym, dzie- 
dzicznym parem sejmu węgierskiego, hono- 
rowym kawalerem zakonu niemieckiego, pre- 
zydentem rady nadzorczej kolei Północnej i 
kuratorem e. i austr. Muzeum handlowego. 

Gyula hr. Szóchenyi, król. węgier- 
ski koniuszy i król. węgierski minister Najw. 
Dworu, dziedziczny członek Izby magnatów 
sejmu węgierskiego, sprawuje agendy kan- 
clerza król. węg. orderu św. Szczepana. Uro- 
dził się d. 11 listopada 1829. Hr. Széchenyi 
jest tajnym radeą i c. i k. podkomorzym. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Rozruchy robotnicze w Złotouściu.) 


Dzienniki rossyjskie podają następujące 
szczegóły o powodach ch rozruchów 
robotniczych w kopalniach górniczych w Zło- 
touściu, zaszłych dnia 27 marca, o których 
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L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


„LORD WILFRED“ 
(z angielskiego.) 


XXV. 
(Ciąg dalszy). 


Annne 


— Nellie jest sierotą... Zapewne pani 
nie wie o tem — szepnęła pani Goldwin. — 
Przed miesiącem niespełna, wyprawiłam ją 
do domu, aby się pożegnała przed wyjazdem 
za granicę. Wówczas nie jeszcze u pani Da- 
wson nie zapowiadało tak bliskiego końca, a 
jednak zaledwie przybyłyśmy do Paryża, gdy 
nadeszła wieść o jej śmierci... 

— Mój Boże, jakże mi to boleśnie!... 
Taka zacna osoba! Smierć nagła, to okrop- 
ność! ; 

— Dla tych, którzy zostają — przerwa- 
ła pani Goldwin. Dla osoby tak dobrze BE 
gotowanej, jak matka Nellie, taka śmierć, to 
właśnie błogosławieństwo. Ale biedne dzie- 
cko, myślałam, że nie przeniesie tego ciosu; 
odzyskuje powoli zdrowie i siły. Mam na- 
dzieję, że podróż dobrze jej uczyni. 

— Słyszałam o niezrównanej dobroci 
pani. To się tak rzadko spotyka, aby nau- 
czycielki w ten sposób były traktowane. Po- 
zwoli pani, że jej osobiście za to podzię- 
kuję.... 

Nagle lady Athelstone zająknęła się; 
ujrzała wchodzących Wilfreda i Sylwię. Ja- 
kież będzie powitanie jego z Nellie i eo stąd 
wyniknie ? 

Tymczasem jednak Nellie zdołała nieco 
zapanować nad sobą. Opuściła welen krepowy 
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zamieścił niedawno krótkie urzędowe spra- 
wozdanie Praw. Wiestnik. 

W r. 1861 wydano przepisy mające o- 
bowiązywać górników w ich stosunkach do 
władz górniczych. Przepisy te z czasem oka- 
zały się niewygodnemi dla władzy i dlatego 
w zeszłym roku 24 marca wydano nowe, któ- 
re miały wejść w życie za rok, t. j. od dnia 
24 marca b. r. — W tym też dniu wszyscy 
byli zobowiązani zmienić stare książki służ- 
bowe na nowe. Nowe przepisy pod wielu 
względami były bardzo ostre i dlatego cała 
masa robotników wzbraniała się je przyjąć. 
Domagano się tłumnie cofnięcia nowych prze- 
pisów. 

Władze miejscowe sądziły początkowo, 
że się to jakoś załatwi, gdy tymczasem tłu- 
my się zwiększały i położenie naczelników 
górniczych stawało się coraz krytyczniejszem. 
Dwóch przywódeów tłumu aresztowano. Wy- 
padek ten rzucił iskrę między wzburzone 
tłumy. 

Robotnicy podzielili się na części i roz- 
poczęło się formalne oblężenie domów, poli- 
cyi, żandarmeryi i naczelników. Wystrzały 
z rewolwerów padały jedne po drugich. Strej- 
kujący zranili podoficera żandarmeryi i na- 
czelnika policyi miejscowej. 

W obec bardzo groźnego położenia, za- 
żądano telegraficznie z Ufy dwóch rot woj- 
ska, które jednak zaraz przybyć nie mogły, 
albowiem robotnicy, dowiedziawszy Się o wy- 
słanej depeszy, zerwali szyny i spowodowali 
wykolejenie się pociągu kolejowego. Ostate- 
cznie okazało się, że dwie kompanie wojska 
nie wystarczą —  posłano więc po trzecią, 
która niebawem przybyła. Z żołnierzami 
przybyli gubernator, naczelnik żandarmeryi i 
prokurator. Iwa dni trwały pertraktacye mię- 
dzy gubernatorem i robotnikami, którzy żą- 
dali natychmiastowego zniesienia nowej u- 
stawy górniczej i wypuszczenia na wolność 
dwóch aresztowanych robotników. 


Gubernator przyrzekł aresztowanych wy- 
puścić po ukończeniu śledztwa, które się 
miało zaraz odbyć i dodał, że poczyni stara- 
nia w ministerstwie co do zmiany przepisów. 

Surejkujący żądali sądzenia uwięzionych 
publicznie w obec nich i zniesienia natych- 
miastowego nowych przepisów górniczych. 
Gdy tego nie uzyskali, — zaczęli bombardo- 
wać dom, w którym znajdowali się repre- 
zentanci władz rossyjskich. Strzały rewolwe- 
rowe powtórzyły się Wtedy wojsko przystą- 
piło do akcyi. Po pierwszej salwie tłum po- 
został na miejscu, druga salwa trzech kom- 
panii wojska zaczęła przerzedzać szeregi strej- 
kujących, — trzecia zaś wszystkich skłoniła 
do odwrotu. 

Tłum zostawił na miejscu kilkadziesiąt 
ofiar, poczem nastąpiło aresztowanie przy- 
M i zmuszenie robotników do podjęcia 
robót. 


|na bladą twarzyczkę i usiłowała okazać się 


mężną w obec tej próby. 

zy jeszcze i teraz będzie mnie u- 
nikał? myślała, przywodzacć sobie na pamięć 
szczegóły ich spotkania, jak on się odwrócił 
od niej na grobie swego ojca. 

Ale nie. Nie przyczynił jej tym razem 
cierpienia. Wilfred Athelstone nieznał półśrod- 
ków. W pierwszej chwili, czy to ze ździwie- 
nia, czy też z wahania zarumienił się mocno. 
Ale wnet przychodząc do siebie, przeszedł 
przez salę i wyciągnął do Nellie rękę z ser- 
decznym uśmiechem. Co on jej mówił i co 
ona odpowiedzieć zdołała, tego Nellie nie 
przypomniała sobie nigdy. Miała takie wra- 
żenie, jak gdyby wszyscy przeszli i znikli, a 
oni zostali sami we dwoje, sami zlady Athel- 
stone, gdyż pani Goldwin rozmawiała teraz 
z paniami Brabazon, z któremi dawniej je- 
szeze u jakichś wód zabrała znajomość i któ- 
re ją witały uprzejmie. 

O jednem tylko Nellie pamiętała potem 
przez całe życie, a to o spojrzeniu, pełnem 
rzewnego współczucia, jakiem Wilfred objął 
jej żałobną postać. Długą chwilę rozmawiali 
razem; lady Athelstone była jak na szpil- 
kach, chociaż spodziewała się, że dzięki jej 
obecności, rozmowa ta nie stanie się w ni- 
czem kompromitującą. 

— Będę cię prosić na obiad, droga 
Nellie, gdy przyjdę złożyć wizytę pani Gold- 
win, — ozwała się wreszcie, chcąc położyć 
koniec rozmowie, — nie przychodź przedtem... 
Masz posadę wyborną, ale nie dawaj się roz- 
pieszczać.... to byłaby Szkoda... l | 

Czego jednak doznawał Wilfred w tej 
chwili? czy badał siebie, o ile miłość niemal 
dziecięca dla Nellie przetrwała, pomimo 
ośmnastu miesięcy rozłąki? czy współczucie, 
jakiem go napełniała żałoba sieroty, łączyła 
się z rzewniejszem wzruszeniem ? czy też 
może działało na niego jedynie zadowolenie 
miłości własnej, skoro dojrzał, jak głęboko 
obeeność jego wzrusza całą istotę tej młodej 
dziewczyny, zwracającej na siebie powszechną 


Wypadki m półwysie Rekańgtin 
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W Berlinie otrzymano z Konstantyno- 
pola wiadomość, że między ambasadorami ros- 
syjskim i austro-węgierskim z jednej strony, 
a Portą z drugiej strony, odbyły się w osta- 
tnich dniach liezne wymiany not w sprawie 
położenia na Bałkanie, ponieważ doniesienia 
Porty są sprzeczne ze sprawozdaniami kon- 
sulów. Według tych bowiem sprawozdań po- 
wstanie w Macedonii wzmaga się ciągle. 

Naczelny inspektor Hilmi basza donosi: 
Wiadomości o nowem gromadzeniu się Al- 
bańczyków pod Mitrowieą i przygotowaniach 
do napadu są bezpodstawne. Na wypadek ko- 
nieczności stłumienia ruchu albańskiego siłą 
oręża, skoncentrowano w Werisowiczy 20 ba- 
talionów, w Ipeku 8, w Mitrowicy 8 bata- 
lionów. Oddział stu ludzi wtargnął z Bał- 
garyi przez Maletowską Planinę i przeszedł 
do sandżaku sereskiego. Hilmi zapewnia, że 
doniesienia o niedawnych zajściach w Ochry- 
dzie są bardzo przesadzone. Stwierdzono śmierć 
dowódcy odziału powstańczego Dawidowa. 

W okręgu Kraljewo, w wilajecie ues- 
kibskim, pojawił się zbrojny oddział Bułga- 
rów. W sandżaku sereskim pojawił się od- 
dział, złożony z 80 ludzi; w okręgu newro- 
kopskim, oddział, ze 150 ludzi. 

Grecka straż graniezna odkryła w mły- 
nie, należącym do klasztoru Hagios Stepha- 
nos, pod Kalabaką w Tessalii, oddział Buł- 
garów, liczący 27 ludzi. Oddział ten posia- 
dał 28 karabinów Grasa, 3000 nabojów ka- 
rabinowych, 25 nabojów dynamitowych i 
kasę z funduszami. Straż grecka rozbroiła 
go i odprowadziła do Trikkali. Oddział wspo- 
mniany miał 7 Grecyi wtargnąć do Turcji. 

Berlińska Voss.-Ztg. dowiadaje się, że 
jeden z przewódeów macedońskich, nazwi- 
skiem Rabee, rozpoczął podróż agitacyjną 
po Europie. Zwiedzi on kolejno stolice Rzym, 
Paryż, Londyn i inne, aby tam przedstawić 
sprawę macedońską we wlaściwem świetle 
i zyskać dla niej zwolenników. Ma on za- 
miar wywołać zainteresowanie się sprawą 
macedońską we wszystkich kołach politycz- 
nych w całej Europie. 

O pogrzebie konsula rossyjskiego Szczer- 
biny donoszą: Ciało konsula wywieziono na 
dworzec kolejowy o godzinie 6 rano Kondukt 
pogrzebowy prowadził metropolita Nicefor 
w towarzystwie licznego orszaku duchowień- 
stwa. Za trumną postępowali konsu! rossyj- 
ski w Usküb, Maszew, liczni reprezentanci 
ciała dyplomatycznego i tłum ludu. Ozterech 
oficerów niosło zwłoki zmarłego, a pięciu 
wspaniałe wieńce, ofiarowane zmarłemu przez 
notablów w Mitrowicy, Trzy bataliony woj- 
ska z muzyką tworzyły kondukt. Przed od- 
jazdem zwłok dano 5 salw karabinowych. 


Sprawa pomnika Fryderyka ll. 
w Waszyngtonie. 


Ciekawe szezegóły podaje korespondent 
waszyngtoński Köln. Volks Ztg. o podaro- 
wanym Ameryce przez cesarza Wilhelma po- 
mniku Fryderyka W. 

„Wszyscy byli pewni — pisze kore- 
spondent — że posąg stanie w parku La- 
fayetta, przy północnym frontonie Białego . 
Domu. W środku parku znajduje się posąg 
konny generała Jacksona, na obu zaś ro- 
gach, naprzeciw Białego Domn posągi La- 
fayetta i Rochambeau, bohaterów francu- 
skich z wojny o niepodległość. Do zapełnie- 
nia są jeszeze dwa rogi. Wszyscy Niemcy 
uważali za rzecz niepodlegającą dyskusyi, iż 
staną tam posągi barona Steubena, generała 
niemieckiego i Fryderyka II., który był „je- 
dynym koronowanym przyjacielem młodej re- 
publiki*. Stało się jednak inaczej. Kongres 
zwlekał z uchwałą co do pomnika Steubena, 
na porządku dziennym znalazł się natomiast 
wniosek, aby na skwerze Lafayetta postawić 
pomnik nieznanemu(!) Polakowi Pułaskiemu, 
kosztem skarbu państwa. Przyjęcie tego billu 
było rzeczą pewną i w ostatniej chwili po- 
stawił niemiecki reprezentant Bartoldt po- 
prawkę, aby w tekscie dodano przy słowach: 
„generałowi Pułaskiemu*, słowa: „i genera- 
łowi Steubenowi*. Teraz nie mógł już kon- 
gres oświadczyć się przeciw dawno przyrze- 
czonemu pomnikowi Steubena. Bill przeszedł, 
naturalnem jednak następstwem jest to, że 
w parku Lafayetta „zabrakło miejsca“ na 
pomnik dla Fryderyka II. A przecież to da- 
łoby się nrządzić, zwłaszcza, że istnieje plan, 
iż pomnik generała Jacksona ma być usu- 
nięty i postawiony na Pensylvania Avenue, 
obok pomnika Waszyngtona, gdzie właściwie 
stać powinien. Słowem nie chciano znaleźć 
odpowiedniego iniejsca na pomnik Fryderyka 
LI. i oświadczono nakoniec, że ma stanąć na 
podwórzu Akademii wojskowej. co jednak w 
tym roku z powodu przebudówek stać się 
nie może“, 


Lwów, 16 kwietnia. 


— Mianowanie. Wydział krajowy za- 
mianował praktykanta krajowego szpitala po- 
wszechnego dr Romana Merunowicza, sekunda- 
ryuszem tegoż szpitala. 

— Magistrat m. Lwowa na odbytem 
onegdaj posiedzeniu uchwalił wnieść do Rządu 
imieniem gminy lwowskiej petycyę o założenie 
szkoły przemysłu ceramicznego we Lwowie. 

l — Zgromadzenie obywateli dzielnicy 
Zóľkiewskiej, zwołane przez „komitet inicyatywy* 
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dla Wilfreda same brzmienie jej głosu i drże- | Jak kwiat, otwierający swe listeczki, jeden 


nie jej rączek drobnych były dość wymo- 
wnym dowodem, że Nellie nie zapomniała o 
niczeim.... 

— Kto ona jest? pytała Sylwia. 

— Pani Goldwin powiedziała ei już.... 
jest nauczycielką jej dzieci, — odrzekła lady 
Frances, ale takim tonem, który świadczył, 
że wiedziała o niej znacznie więcej. 

— Ale czem była przedtem ? 

— Czyż nie przypominasz sobie tych 
złośliwości, które powtórzyła wam moja ma- 
tka... o pewnej miłostee wiejskiej... 

— Ta dziewczyna wieśniaczką?... to nie- 
podobna! 

— A jednak to prawda. Czyż nie zau- 
ważałaś udręczeń lady Athelstone. 

— Zauważyłam, że serdeczna uprzej- 
mość lorda Athelstone względem tej osoby, 
nie miała bynajmniej tej cechy, jakąby mieć 
musiało zachowanie się mężczyzny, któryby... 
Zresztą, doprawdy niewiem, co o tem myśleć... 

Gdy Wilfred powrócił, zapytała go o- 
twarcie, bez ogródek. Wilfred odpowiedział 
ze względną szczerością, to jest opowiedział 
wszystko, co się odnosiło do Nellie, nie wspo- 
ininając wszakże o swem dla niej uczuciu, 
o zajściu, jakie z tego powodu miał z jej 
kuzynem Samem i o zarządzeniach zmarłego 
swego ojca, poczynionych w tej sprawie. 

. — Niezawodnie zaiuteresujesz się nią 
pani, przy bliższem poznaniu, — dodał w 
końcu. 

„ — O tem nie wątpię... 
wia w zamyśleniu. 

„Nazajutrz, miss Brabazon złożyła rze- 
czywiście wizytę pani Goldwin i była przy- 
jętą, jakkolwiek na godzinę przedtem Wil- 
fred Athelstone napróżno do drzwi kołatał. 
Sylwia, którą już wezoraj uderzyła niezwykła 
piękność Nellie, przysloniętej krepą, zachwy- 
cila się jeszcze bardziej ujrzawszy twarz jej 
bez tej osłony, twarz i głowę o rysunku kla- 
sycznym, owal bez skazy, oczy przedziwnej 
jasności. Im bardziej przypatrywała się Nel- 


odrzekła Syl- 


uwagę? Inni mogli nie rozpoznać tego, ale | lie, tem bardziej zachwycała ją jej słodycz. 


po drugim, pod ciepłym promieniem słońca, 
tak dusza Nellie otworzyła się pod wpływem 
ciepłej uprzejmości Sylwii. Patrząc na nią, 
słysząc ją mówiącą, zdawało się Nellie, że 
jest w obec istoty zupełnie wyższej, stojącej 
o wiele ponad tymi ludźmi, których spotykała 
dotychczas. Wdzięk jej ruchów powolnych, 
łagodność poważna jej zachowania się, na- 
wet dziwaczność jej stroju, wszystko to przej- 
mowało ją zachwytem, jako dla natury nie- 
zwykłej, wzniesionej po nad wszelką banal- 
ność i sztuczność. Myśl, że mogła być poró- 
wnaną z tą niedoścignioną istotą, ani na 
chwilę nie przeszła przez głowę biednej sie- 
roty. Uczucie współzawodnictwa, czy zazdrości 
było wykluczone. Ona, Nellie, nie istniała już 
dla Wilfreda, — to już było raz na zawsze 
skończone, a na zapytanie, które od wczoraj 
często stawało jej w myśli: czy ta piękna 
osoba, która idzie obok niego, kocha go i czy 
on ją kocha? — poznawszy Sylwię, odpo- 
wiadała bez wahania: — On musi ją kochać. 
To będzie żona zupełnie godna jego. 
„ leż lez wylała ona tej nocy, modląc 
się za Wilfreda na klęczkach! A jednak czuła 
Się teraz dość silną, aby znieść ze spokojem 
Jego obecność; ostatnie złudzenie, jakie mieć 
jeszcze mogła, pierzehło. On należał, lub 
wkrótce należeć hędzie do innej, — nie po- 
zostawało więc jej nie innego, jak poddać 
się temu przeznaczeniu. l rzecz dziwna! Zda- 
wało się jej, że bez wielkiego wysiłku zdo- 
łałaby przywiązać się do Sylwii Brabazon. 
A Sylwia tymczasem rozmyślała dużo. 
Tym, którzy ją pytali, jak się jej podobała 
panna Dawson przy bliższem poznaniu, i czy 
uroda postaci odpowiadała wewnętrznym za- 
letom, odpowiadała, że Nellie wywarła na 
niej wrażenie aniola, zasmuconego zetknię- 
ciem się z boleściami i nędzą moralną świata. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


zorganizowany przez „Związek sokoli“, celem za- 
kładania po przedmieściach lwowskich osobnych 
Towarzystw sokolich, odbędzie się w niedzielę, 
19 b. m., o godzinie 5 po południu w sali gi- 
mnastycznej szkoły im. św. Marcina. 

— Wspólne święcone Towarzystw 
Czytelni akademiekicj i Bratniej pomocy słuch. 
Wszechnicy lwowskiej odbędzie się w niedzielę, 
dnia 19 b. m., o godzinie 11 przed południem 
w lokalu Ozytelni akademickiej (pasaż Miko- 
lascha II piętro). 

W niedzielę, d. 19 b. m., urządza polskie 
Tow. gimnastyczne „Sokól* we Lwowie świąco- 
ne, na które zaprasza swych członków z rodzi- 
nami. Wstęp 2 K. od osoby. Początek o godzi- 
nie 8 wieczorem. Zapisywać się można w kan- 
celaryi „Sokoła“ do 18 b. m. włącznie, codzien- 
nie od godziny 5—8 wieczorem. 

Święcone w „Skale“ lwowskiej odbędzie 
się w sobotę, d. 18 b. m., o godzinie pół do 8 
wieczorem, na które wszystkich członków zapra- 
sza dyrekcya. 

— W sprawie akad. Kasy chorych zwo- 
łuje komitet twórczy Tow. akad. „Związek* an- 
kietę delegatów wszystkich Towarzystw akade- 
mickich we Lwowie, na koniec kwietnia b. r. 

— Z prasy. W maju zacznie we Lwo- 
wie wychodzić napowrót po 11-łetniej przerwie, 
tygodnik Trybuna. Na czele pisma stanie da- 
wniejszy jego wydawca i redaktor, p. Tadeusz 
Zadurowicz. 

— Na gimnazyum polskie w Cieszy- 
nie uchwalił wydział powiatowy w Buczaczu 
udzielić zasiłku w kwocie 200 K. 

— W sali pasażu Mikolascha od- 
było sie wczoraj wieczorem zgromadzenie ludo- 
we, zwołane przez partyę socyalno-demokratyczną, 
na którem po referacie dr. Wyrostka na temat 
„Podrożenie cen najważniejszych artykułów ży- 
wności a ugoda austro-węgierska* — uchwalono 
rezołucyę, wyrażającą nadzieję, iż związek posłów 
socyalistycznych użyje w parlamencie wszelkich 
środków, celem odrzucenia projektu rządowego. 

— Dezerter. Z koszar 30 p. p. zbiegł 
jeszcze w niedzielę w niewiadomym kierunkn 
szeregowiec 5 kompanii Jakób Hirsz Pfau. 


A Wypadek na budowie. Wczoraj 
po południu przy budowie domu u wylotu ulicy 
Kościuszki i placu Smolki zdarzył się przykry 
wypadek. Opuszczony przez jednego z robotni- 
ków tamtejszych kamień, upadł z taką siłą na 
nogę zarobnika Tadeusza Millecha, że kość strza- 
skana w nodze wyszła przez ciało na wierzch. 
Stacya ratunkowa, po prowizorycznem opatrze- 
niu, odwiozła nieszczęśliwego do szpitala po- 
wszechnego. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica rzeźni- 
ka Sosiny, Wasyl Kaczaraba, jadąc wczoraj Wie- 
czorem szybko i nieostrożnie ulicą Krakowską, 
najechał na przechodzącego tamtędy 10-letniego 
Salomona Markusa, który dostawszy się pod 
koła wozu, doznał znaczniejszych obrażeń cle- 
lesnych. Poturbowanego chłopca opatrzyło pogo- 
towie stacyi ratunkowej. 

A Nagła śmierć. W drewutni real- 
ności przy ul. Mącznej 1. 8 zmarł wezoraj „po 
południu nagle 50 letni stelmach Stanisław Žu- 
krowski. Ponieważ wezwany lekarz miejski nie 
mógł z całą stanowczością orzec, CO było przy- 


czyną nagłego zgonu, przeto komisaryat IV. 
dzielniey odstawił zwłoki Żukrowskiego do ko- 
stniey Zakładu medycyny sądowej, celem prze- 
prowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Alfred Sokal, inżynier kolejowy, w 44 roku 
życia. 

W Rzeszowie, Anna z Borysów Szybowi- 
czowa, w 64 roku życia. 

W Jarosławiu, Jakób Górski, weteran z 
1863 r., w 75 roku życia 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania Hersza Felda przy ul. Źródlanej 30 
skradł wczoraj jakiś rzezimieszek, po otwarciu 
drzwi dobranym kluczem, 3 nowe ubrania ma- 
rynarkowe, 18 m. białego płótna i srebrny ze- 
garck, ogólnej wartości około 120 K. 

W kawiarni „Boulevard“ przytrzymano 
wczoraj notowanego złodzieja Czesława Szwedzi- 
ckiego na kradzieży paltota wiszącego na ścianie. 

Zgubiono kartkę zastawniezą Banku dla 
handlu i przemysłu nr. 7630, 

— Śmiertelny wypadek. Z Jaworo- 
wa donoszą nam: W tutejszym młynie turbino- 
wo-walcowym, własności Ludwika hr. Dębickiego 
a dzierżawionym przez Sendera Rosenbacha, koło 
trybowe pochwyciło w tych dniach zatrudnionego 
tam robotnika Wasyla Masiuka i zabiło go na 
miejscu, : 

— Groźny pozar. W Płazowie, pow. 
cieszanowskiego, spłonęło onegdaj 35 budynków 
gospodarskich, wraz z zapasami słomy i siana. 
Szkoda, która wynosi przeszło 20.000 K., była 
zaledwie na kwotę 1000 K. ubezpieczoną. Po- 
wodem wybuchu pożaru było bawienie się dzieci 
zapałkami. 

— Zamach samobójczy. Z Krako- 
wa donoszą: Pomocnik handlowy w jednym z 
tutejszych bandlów optycznych, Józef Roman, 
usiłował onegdaj odebrać sobie życie, zażywszy 
znaczniejszą ilość kwasu Siarczanego, Wezwane 
pogotowie stacyi ratunkowej, po przepłukaniu 
żoładka, odwiozło desperata w stanie groźnym 
do szpitala Św. Lazarza. Powód zamachu samo- 
bójczego niewiadomy. 

— Komitet „słowiańskiej wystawy fo- 
tograficznej* W Wieliczce w porozumieniu z ko- 
mitetem wystawy fotograficznej lwowskiej prze- 
dłużył termin nadsyłania prace do 26 czerwca 
b. r, — wobec czego amatorzy, którzy obeszla 
wystawę lwowską, będą mogli bez przeszkody 
wziąć udział w wystawie wieliekiej, 

— Samobójstwo żołnierza. Z Mu- 
szyny donoszą, że onegdaj odebrał sobie tam 
życie celnym wystrzałem z rewolweru żołnierz 
57 p. p. Stanisław Moese. Powód samobójstwa 
niewiadomy. 

— Statystyka samobójstw w Wie- 
dniu. W r. 1902 spelniono w Wiedniu 458 sa- 
mobójstw; śmiercią samobójczą zginęło 329 męż- 
czyzn 1124 kobiet. Nadto nieudałych zamachów 
samobójczych było w tym roku 567. Od r. 1892 
do 1900 
z 880 do 500, w ostatnich zaś dwóch latach 
nieco zmalała. Szczególną uwagę Zwraca ustawi- 
czne mnożenie się samobójstw wśród kobiet. Pod- 
czas gdy przed 10 laty odebrało sobie życie tylko 


liczba samobójstw w Wiedniu wzrosła | 
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kobiety przypadła na miesiąc czerwiec (50), na- 
stępnie na luty i marzec (po 24). Najmłodszą 
samobójezynią było 18-letnie dziewczę, najstar- 
szą zaś 86-letnia kobieta. Trzy nażgłówniejsze 
przyczyny wtrącały  zrozpaczonych w objęcia 
śmierci: nędza (159 wypadków), choroby (148 
wypadków), nieszczęśliwa miłość (160 wypadków 
samobójstw, zwłaszcza wśród kobiet); 127 osób 
odebrało sobie życie pod wpływem pomieszania 
umysłowego, spowodowanego smutnymi stosun- 
kami życiowymi. 


— Z Poznania donoszą, że w Sztum- 
skiej wsi na polu jednego z tamtejszych wło- 
ścian znaleziono w tych dniach 400 monet, owi- 
niętych w papier pargaminowy. Na jednej stro- 
nie tych monet znajduje się podobizna mistrza 
krzyżackiego Henryka von Kniprode. Cały ten 
skarb ma być oddany do prowincyonalnego mu- 
zewm w Gdańsku. 


„Towarzystwo“ złodziejskie. 
Policya berlińska aresztowała onegdaj wielką 
bandę włamywaczy, która przez dłuższy czas 
była postrachem Berlina i okolicy, Okazało się, 
że banda była najpoprawniej zorganizowana, ja- 
ko rozgałęzione towarzystwo. Na czele stało dwu 
dyrektorów. Dyrektor handlowy, zajmujący wspa- 
niałe mieszkanie w Berlinie, utrzymywał sto- 
sunki z najrozmaitszymi handlarzami, dostawiał 
im „towary“, prowadził księgi rachunkowe i 
wypłacał udziały każdemu z członków „stowa- 
rzyszenia*. Oprócz tego posiadała banda dyre- 
ktora technicznego, byłego ślusarza, który ukła- 
dał plany działania. Wskazówkom jego byli 
członkowie bezwzględnie posłuszni, Specyalno- 
ścią towarzystwa były włamywania się do kanto- 
rów i budynków fabrycznych. Dotychczas spra- 
wdzono 30 wielkich włamań, dokonanych przez 
zorganizowaną szajkę. 


— Kobieta drożnikiem kolejowym. 
Dzienniki petersburskie donoszą, że na jednej ze 
stacyj koło Kijowa, pełniła od 2 lat obowiazki 
drożnika przebrana kobieta, Aleksandra Rogi- 
szewska, córka urzędnika. Ukończyłą ona gimna- 
zyum, przygotowywała się do instytutu lekar- 
skiego, byla nauczycielką w szkołach ziemskich 
a przed 4 laty znikła i w przebraniu męskiem 
wstąpiła do służby kolejowej 1 mieszkała w ko- 
szarach ogólnych. Zamianowano ją naprzód star- 
szym robotnikiem, następnie drożnikiem. 


— Emigracya do Ameryki, Z No- 
wego Jorku donoszą do pism niemieckich, że 
w ciągu pierwszych jedenastu dni kwietnia przy- 
było do Nowego Jorku przeszło 41.000 wy- 
chodáców. 


Ea Dochody „Figara“. W jednym Z 
ostatnich numerów Figaro paryski podaje swój 
zeszłoroczny bilaus. Ogólny dochód wynosił 
2,984.910 fr. Na dochód ten składają się: pre- 
numerata, sprzedaż pojedynczych numerów, ogło- 
szenia i zyski z księgarni Figaro. Wydatki wy- 
noszą ogółem 2,523.974 fr: składanie dzienni- 
ka, druk, papier 482.215 fr., opłata poczty 
222.390 fr., redakcya 696.255 fr, administra- 
cya 325.138 fr., wydatki rozmaite i nadzwy- 
czajne (telegramy, oświetlenie, opał, wynagrodze- 
nie dla rady nadzorczej, niesprzedane numery 
dziennika i t. p.) 656.874 fr., amortyzacya ma- 


57 kobiet, to w r. z. cyfra ta wzrosła do 124. | szyn drukarskich i t. p. 141.000 fr. Czystego 
Największa ilość samobójstw dokonanych przez | dochodu dał Figaro w x. z. 454.042 fr, czyli 


300.000 fr. więcej, niż w roku poprzednim. Ka- 
pitał zakładowy dziennika wynosi 1,200.000 fr. 
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Notatki litoracko-artystyczne 


Z teatru. Panna Salomea Kruszelnicka 
wystąpi jutro w piątek w „Hrabinie* w jednej 
ze swych najwspanialszych kreacyj operowych. 

Józef Russitano, tenor opery warszawskiej 
i opery królewskiej w Madrycie, przybył już do 
Lwowa i wystąpi gościnnie po raz pierwszy w 
sobotę jako Eleazar w operze Halevyego „Ży- 
dówka*, w której to partyi p. Russitano święcił 
olbrzymie tryumfy na wszystkich seenach. 

W partyi Rachcli wystąpi gościnnie p. Sa- 
lomea Kruszelnieka. 

„Hrabina“ i „Zydówka* to imponujące 
postacie znakomitej primadonny, której żadna ze 
spiewaczek nie jest w stanie dorównać. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś we czwartek po raz I-szy „Przed po- 
jedynkiem*, komedya w 1 akcie przez Wandę 
Pilecką — i (wznowienie) „Stary mąż“, ko- 
medya w % aktach przez Józefa Korzeniow- 
skiego. 

W piątek po raz trzeci i ostatni w tym 
sezonie „Hrabina*, opera w 3 aktach Stani- 
sława Moniuszki. Drugi gościnny występ Salo- 
mei Kruszelniekiejj występ Ludwiki Marek- 
Onyszkiewiezowej i J. Chodakowskiego. 

W sobotę po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Zydówka*, opera w 5 aktach Hale- 
vyego. Trzeci gościnny występ Salomei Kruszel- 
niekiej, primadonny opery warszawskiej i San 
Carlo w Neapolu. — Pierwszy gościnny występ 
Józefa Russitano, tenora opery warszawskiej i o- 
pery królewskiej w Madrycie i występ Juliana 
Jeromina. 

W niedzielę o godzinie pół do Æ po poł. 
„Spiący rycerze”, fantastyczne widowisko w 5 
odsłonach z prologiem przez Sydona Friedberga, 
muzyka M. Swierzyńskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz ośmnasty „Słodka dziewczyna", ope- 
retka w 8 aktach H. Reinhardta. 

W poniedziałek po raz piąty: Markiz de 
Priola", sztuka w 3 akt. H. Lavedana. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 


Dziś we czwartek 16 b. m. Wielki koncert 
pod osobistą dyrekcyą ks. Wawrzyńca Perosie- 
go, ze współudziałem Józefa La Puma, Giova- 
niego Polese, oraz chóru mięszanego „Lutni“ i 
chóru akademickiego. 

Początek o godz. 8 wieczorem. 

W sobotę, 18 b. m. Pierwszy koncert na 
organach ze współudziałem Edwarda Traeglera, 
król. nadw. organisty. 

Program: I. 1. Beethoven: Uwertura „Le- 
onora“ nr. 3. 2. Henryk Bossi: „Koncert A- 
mol“, odegra z towarzyszeniem orkiestry na or- 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ 
ARTURA GRUSZECKIEGO. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 
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Poluś westchnął, jak umiał najgłębiej 
i ułożył twarz do smutku. 

— Widzę, że ja z was najszczęśliwszy, — 
zawołał baron z uśmiechem. ' 

— Pan baron kawaler ? — spytał Poluś 
zaciekawiony. 

— Właśnie że żonaty, — zaśmiał się, — 
i jestem słomianym wdowcem, mieszkam u 
znajomych i używam swobody zupełnej. 

— Na równi ze mną, bo ja nie żona- 
ty, — nśmiechnął się Połuś. 

— Pan w gorszem położeniu, — tłóma- 
czył baron, — kobiety zaginają parol na pa- 
na, jako kandydata do małżeństwa, i stają 
się ostrożne, nieczułe, wyrachowane, a mnie 
traktują po koleżeńsku.... bawić się, to ba- 
wić: szaleć, to szaleć ; kochać, to kochać. 

— Pan baron musi mieć szczęście do 
kobiet, — rzekł Poluś z westehnieniem za- 
zdrości. , 4 

— Jak się zdarzy... jak się zdarzy, — 
odpowiedział baron, ale takim tonem, że każdy 
mógł się domyśleć jego wielkiego powo- 
dzenia. 

Po zjedzeniu zupy zapytał baron: 

= Był pan w Ogrodzie Saskim ? 

— Nie jeszcze. 


„ ~ W takim razie pójdziemy po obie- 
dzie. To salon letni Warszawy, 00 za SZK, 
elegancja... pan musi to zobaczyć. 

; ' Po co koniecznie dziś, — rzekł hra- 
bia z wielkim spokojem, — ja lubię systema- 
tyczność. Najpierw plan, eo robimy z dniem 
dzisiejszym, i dopiero zobaczymy czy pój- 
dziemy do Saskiego.... a teraz kuzynie kolej 
na ciebie ; garson niesie mięso, co pijemy ? 

— Nie wiem, co panowie pozwolą? 

F m... najpierw piwo z beczki... 
do pieczystego wino węgierskie... a na deser 
francuskie... taka moja rada, — kończył ba- 
ron uderzając palcami w stół. 

Projekt niezły, — pochwalił hrabia, 
a Poluś wydał odpowiednie rozporządzenie. 

Gdy kieliszki poczęły krążyć baron, uśmie- 
chając się dobrodusznie, rzekł: 

— Powiedz pan szczerze, panie Apo- 
loniuszu, czy ten ubiór pana jest modny na 
Ukrainie ? 

Poluś, który już w teatrze i na ulicy 
zauważył, że ubiór jego różni się znacznie 
od innych, zmieszał się na razie I odpowie- 
dział z wahaniem: 

— Istotnie panie baronie.... 
moda. 

— No wasza, nie wasza, — zaśmiał się — 
nie wy wynaleźliście proch, chociaż nim 
strzelacie.... My, panie, przestaliśmy się tak 
ubierać przed trzema laty... Ale wiesz co 
hrabio, załóżmy spółkę, doskonała myśl, za- 
robek pewny. 

— Cóż to za nowy koncept baronie? 

— Uważasz hrabio.... tylko słuchaj, bo 
to myśl genialna... gdy zauważymy tutaj, 
że moda na pewien krój i kolory ustaje, ku- 
pujemy za bezcen potowe ubrania i jazda tam, 
na Ukrainę czy Litwę. Ogłaszamy po mia- 
stach, jarmarkach, że sprzedajemy modes de 
Paris; fugons modżles.... recze ci za pięćdzie- 
siąt procent... już ja się znam na interesach, 
wiesz najlepiej. 


to nasza 


»+Gazeta Lwowska« z dnia 17. kwietnia 1908. 


Poluś aż bladł, bo propozycya handlu 
ubraniami, zrobiona hrabiemu, wydała mu 
się straszną obelgą i zaokrąglonemi oczyma 
patrzał na obu. Istotnie hrabia spochmurniał, 
i tonem ostrym, zimnym rzekł: 

— Nie znasz się na tem wcale baronie, 
może na cukrach, — uśmiechnął się ironicz- 
nie, — a podobne żarty nie są ani miłe, ani 
stosowne, i proszę cię pour toujours za- 
przestać, 

— Zgoda hrabio.... jamais. 

— Pamiętaj baronie, — i utopił w niego 
zimne spojrzenie mętnych oczu, — co zaś do 
ciebie kuzynie, — zwrócił się do Polusia po- 
dziwiającego zimną krew i takt hrabiego, — 
ubranie twoje nie jest w stylu dzisiejszym, 
no, i nieszczególnie skrojone... wstań ku- 
zynie, 

I oglądając okiem znawcy mówił, do- 
tykając różnych miejsc: 

— Tu trzeba skrócić... tu zwęzić.... tu 
przyciąć... -— nagle przerwał pod wpływem 
wymownych spojrzeń barona — zresztą nie 
znam się na tem. 

— 0, przeciwnie, kuzynie — zawołał Po- 
luś siadając — mówiłeś jak specyalista, gdyż 
to samo powiedział ten szelma krawiec, tylko 
że nie poprawił. s 

Baron słuchając Polusia, a% poczerwie- 
niał i posiniał od duszonego śmiechu, a za- 
niepokojony Poluś spytał z troskliwością : 

— (o się stało panu baronowi: 

— Nic, nie, to jego zwykły atak — od- 
powiedział hrabia nachmurzony. 

Istotnie po chwili twarz barona przy- 
brała zwykły sobie wyraz i przemówił spo- 
kojnie: 

— (o zatem radzisz hrabio kuzynowi 
względem ubrania? 

— Czy to ubranie robił kuzynowi kra- 
wiee prowincyonalny ? 

— Nie, wcale nie — rzekł nie bez du- 
my Poluś — ja nie wierzę naszym krawcom.... 


kupiłem gotowe, w pierwszorzędnym maga- 
zynie w Warszawie. 

~ — Domyśliłem się tego — uśmiechnął 
się zadowolony hrabia — a w którym ?... pewno 
na Krakowskiem. 

— Zgadłeś kuzynie. 

— Otóż kuzynie — zaczął hrabia po- 
ważnie — jako od starszego przyjmij naukę... 
Nigdy, ale to jamażs, nie kupuje szanujący 
się gentleman gotowego ubrania... pamiętaj 
to pour toujours, 

. — Dziękuję, kuzynie, za zwrócenie u- 
wagi — odpowiedział skromnie — ale co robić, 
gdy nagle potrzeba ubrania ? 

—.Przedewszystkiem — mówił tonem 
nauczyciela poważny hrabia — gentleman nie 
dopuszcza do tej smutnej ostateczności, a gdy- 
by.... gdyby... zaszło coś tak niezwykłego, cho- 
dzi dotąd w ubraniu przez lichego krawca zro- 
bionem, póki mu dobry, znakomity krawiec 
nie zrobi nowego. 

— Tak, panie Apoloniuszu — dodał z 
uśmiechem baron — słuchaj pan swego ku- 
zyna hrabiego, on się zna na tem jako spe- 
cyalista. 

Hrabia zmarszczył brwi gniewnie, ude- 
rzył ręką w stół i zawołał podniesionym 
głosem: 

— Znów zaczynasz baronie! 

— Enfin... jamais — zaśmiał się baron. 

„ — Dziś, albo jutro, jeśli zechcesz ku- 
zynie, zaprowadzę cię do mego krawca, ten 
zrobi dopiero szykowne ubranie — a po krótkiej 
chwili, próbując w palcach materyał tużurka, 
spytał : — ile też zapłaciłeś kuzynie ? 

— Czterdzieści pięć. 

— O łajdaki! — oburzył się szczerze — 
ależ zdarli.... fason niemodny, sukno łódzkie, 
robota pod psem, i taką sumę! Słyszysz ba- 
ronie ? 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


ganach Edward Traegler. — HM. 1. Czajkowski: 
„Symfonia VI“ (Pathetique). 2. a) Bach: „Toc- 
cata i Fuga d-mol“, b) J. Kliczka: „Fantazya 
koncertowa na tle chorału św. Wacława”. — 
III. R. Strauss: Poemat symfoniczny „Smierć i 
wyzwolenie". 2. Liszt: „Rapsodya HE“. 

Początek o godz. 8 wieczorem. 

W niedzielę, 19 b. m, Wielki koncert 
pod osobistą dyrekcyą ks. Wawrzyńca Perosie- 
go, ze współudziałem Józefa La Puma i Gio- 
vaniego Polese, oraz chóru mięszanego „Lutni* 
i chóru akademickiego. 

Program: „Wjazd Chrystusa do Jerozoli- 
my“, oratorynm w 2 częściach, „Męka Chry- 
stusa*, św. trylogia, oraz najnowszy utwór mu- 
zyczny ks. W. Perosiego, skomponowany we 
Lwowie. 

Początek o godz. 6 wieczorem. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 15 kwietnia b. r.). 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent dr. Małachowski otwo- 
rzył po godzinie 7 wieczorem, uchwaliła Ra- 
da przedewszystkiem, w skutek nagłych wnio- 
sków ks. prałata Lenkiewieza i dyr. 
Próchniekiego, udzielić przyrzeczeń 
przyjęcia do gminy dwom obywatelom z Kró- 
lestwa Polskiego pp. Bolesławowi Kuczyn- 
skiemu, dyetaryuszowi Uniwersytetu lwow- 
skiego i Stefanowi Fryczowi, zastępcy nau- 
czyciela w V. gimn. we Lwowie. 

Z kolei radny dr. Loewenstein, 
zauważywszy imieniem komisyi elektrycznej, 
że z dniem wczorajszym upłynął termin ro- 
kowań z Towarzystwem tryesteńskiem o wy- 
kupno tramwayu konnego, wniósł, aby ze 
względu na ważność sprawy uznała Rada, że 
komisya elektryczna nie powinna się wiązać 


żadnym terminem, lecz prowadzić dalej 
wszechstronne badania co do rentowności tego 
tramwayu. 


W dyskusyi nad tą sprawą zabrał pierw- 
szy głos radny Czarnecki i postawił od- 
mienny wniosek, by Rada uchwaliła przesu- 
nąć termin rokowań do 15 maja b. r. | 

Wnioskowi temu jednak sprzeciwił się 
dalszy mowca radny dr. Lilien, a nastę- 
pnie i sam referent, poczem Rada w głoso- 
waniu uchwaliła wniosek dr. Loewensteina, 
odrzucając tem samem odmienny wniosek 
rad. Czarneckiego. 

W dalszym ciągu posiedzenia r. So- 
leski postawił wniosek do regulaminowego 
traktowania o założenie dwu 2-klasowych 
szkół w okolicy rogatki gródeckiej i janow- 
skiej oraz interpelował prezydenta miasta, 
jako przewodniczącego Rady szkolnej okrę- 
gowej, dlaczego dotychczas nie rozstrzygnięto 
konkursu na 20 posad stałych nauczycielek 
mimo, że termin konkursu upłynął jeszcze w 
listopadzie z. r. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę za- 
znaczył dr. Małachowski, że o posady 
stałych nauczycielek wniesiono 140 podań, 
w obec czego zbadanie kwalifikacyj kompe- 
tentek wymaga dłuższego czasu. Przyrzekł 
jednak w jak najkrótszym, o ile możności, 
do przedłożyć odpowiednie wnioski Ra- 

zie. 

Następnie r. dr. Głąbiński w od- 
powiedzi na interpelacyę r. Ozarneckiego dał 
wyczerpujące wyjaśnienia w sprawie Wawe- 
lu, stwierdzając, że zaniepokojenie ogółu, 
wywołane doniesieniami niektórych dzienni- 
ków, było bezpostawne. Mowca zaznaczył 
przedewszystkiem. że sprawa opróżnienia Wa- 
walu przez wojsko już dawno jest prze- 
sądzona i zabezpieczona uchwałą sejmową. 
Wydział krajowy postanowił dlatego prze- 
nieść Wawel na własność kraju, a nie za- 
intabulował go na własność t. zw. Hofaerar, 
gdyż nie mielibyśmy wówczas pewności, że 
Wawel zostanie użyty tylko na rezydencyę 
Cesarską, a nie na eo innego. W końcu 
stwierdził jeszcze mowca, iż mylnem jest 
także twierdzenie, jakoby miasto Kraków da- 
wało 800.000 koron na wykupno Wawelu. 
Kraków nie tylko, że mic nie daje, ale prze- 
ciwnie otrzyma 125.000 koron na przepro- 
wadzenie na miejscu potrzebnych kanałów, 
wodociągów i t. p. 

Z porządku dziennego przystąpiła Rada 
do dalszego ciągu generalnej dyskusyi nad 
budżetem. maa 

R. dr. Pisek omawiając przedłożenie 
budżetowe na r. 1908, ubolewał przede- 
wszystkiem nad tem, że wydatki na cele 
zdrowotne miasta, w porównaniu z wydatkami 
na oświatę i sztukę, są bardzo małe; gdy na 
pierwszy cel idzie załedwie 12 proe. ogól- 
nych wydatków, to na drugi aż 21 proc. Zda- 
niem mowcy Rada powinna w równej mie- 
rze troszczyć się o zdrowie mieszkańców, 
gdyż wcale nie będzie to pochlebnem dla 
miasta, jeżeli będzie mniej analfabetów a pro- 
cent śmiertelności za to wzrośnie. Mowca 
podniósł dalej, że Lwów prócz nadmiernych 
wydatków na cele oświaty, płaci nadto 
204.000 kor. rocznej subwencyi szkołom rzą- 
dowym we Lwowie i wyraził życzenie, by 
gmina postarała się u Rządu o zwolnienie 


jej od tej. prestacyi. Omawiając następnie 
sprawę zapobiegania szerzeniu się suchot, 
zauważył dr. Pisek, że ważniejszem jest pod 


tyan względem stworzenie zdrowych mieszkan 
dla klas uboższych, niż zakładanie lecznie 
dla suchotników. W końcu podniósł jeszcze 
dr. Pisek potrzebę założenia we Lwowie 


osobnego szpitala epidemicznego, zorganizo- 


wania dezynfekcyj w mieście i reformy biura 


targowego. 

R. dr. Lisiewiez zaznaczywszy na 
wstępie swego przemówienia, że przedłożenie 
budżetowe referenta odznacza sie nadmier- 
nym optymizmem, polemizował następnie z 
tymi optymistycznymi poglądami dr. Rutow- 
skiego, wykazujące cyfrowo, na przykładach, 
że cały szereg dochodów gminy, dawniej 
bardzo wydatnych, z roku na rok daje mniej, 
niżli preliminarz. a różnica nieraz wynosi 
kilkadziesiąt tysięcy. Mowca domagał się da- 
lej innego traktowania ważnych spraw miej- 
skich, aniżeli to miało miejsce dotychczas i 
wyraził zdanie, że Lwów powinien przyłą- 
czyć się do akeyi o wyodrębnienie Galicyi, 
gdyż wtedy możnaby było prowadzić polity- 
kę własną, odpowiadającą warunkom ekono- 
micznym kraju. W dalszym ciągu swej mo- 
wy zalecał dr. Lisiewicz Radzie subwencyo- 
nowanie spółek wytwórczych dla podniesie- 
nia przemysłu i rękodzieł, oraz wykazywał 
potrzebę domagania się lepszych dróg w po- 
wiecie i budowy całego szeregu nowych gma- 
chów rządowych dla instytucyj we Lwowie, 
celem dania zarobku tysiącom rąk. W końcu 
wspomniał jeszeze dr. Lisiewicz o ucisku po- 
datkowym, poczem zbijał twierdzenie refe- 
renta, jakoby krytyka gospodarki miejskiej 
była szkodliwą ze względu na kredyt miejski. 


Dr Byk domagał się przedewszystkiem 


by magistrat w myśl już dawniej uchwalo- 
nej rezolucyi przedkładał Radzie budżet naj- 


dalej w końcu października, poczem polemi- 


zując z wywodami dr. Lisiewicza, zauważył, 
że jakkolwiek krytyka rzeczowa jest pożąda- 
ną, to krytyka przesadzona wychodzi jedy- 
[nie na szkodę miasta. Mowca zauważył da- 
lej, że z budżetem gminy nie jest jeszcze tak 
żle, jak niektórzy sądzą, a utrzymanie jego 
w równowadze zależy w pierwszym rzędzie 
od Rady miejskiej, która powinna się wstrzy- 
mać niejednokrotnie od zbyt pochopnego wo- 
towania wydatków. 

Na tem o godzinie 9:30 wieczorem za- 
mknął prezydent dr. Małachowski, z po- 
wodu spóźnionej pory, posiedzenie. 


W sprawie walki z pojedynkiem 


(Dokończenie). 


O jednym czynniku, bardzo ważnym 
zapomniano jednak prawie zupełnie w do- 
tychezasowej agitacyi antipojedynkowej: o 
kobiecie. Nie mówię tu oczywiście o owych 
egzotycznych pojedynkach kobiecych, lecz 
o wpływie kobiety jako takiej na reformę 
obyczajów. R 

Goethe powiedział raz: 


Der Mann strebt nach Freiheit 
Die Frau nach Sitte. 


A tem samem zaznaczył, że kwestya 
obyczaju to niejako „specyficzny zakres dzia- 
łania kobiety. Istotnie, wszędzie tam, gdzie 
chodzi o kwestye obyczaju czy choćby 
tylko o formy towarzyskie, tam kobieta sta- 
je się czynnikiem decydującym, a wiadomo 
powszechnie, że reformy towarzyskie najwię- 
ksze przecież dla kobiet mają znaczeni .. 

Wiadomo również, jak wybitnym kon- 
serwatyzmejn odznaczają Się, jak powoli ustę- 
pują u nich dawne przeżytki kulturalne, no- 
wym dając miejce poglądom. Bardzo po. 
wolnej ewolucyi zdają się przedewszystkiem 
ulegać typowe ideały miłosne. I dziś jeszcze 
jak przed wiekami typem takim to typ ry- 
cerza wojownika. Ze tak było kiedyś nie tru- 
dno zrozumieć. Wszak, jak to trafnie zauwa- 
żył J. K. Potocki, w epoce kształtowania się 
większych społeczności z małych, w okresie, 
kiedy walka kłas w bardzo znacznym jeszcze 
stopniu była walką rasową — rolę przewo- 
dnietwa pełnić musiała klasa wojowników. 
O ile podboje prowadziły do zespolenia co- 
raz większych grup ludzkich, do ustanawia- 
nia kooperacyi na miejsce współzawodnictwa 
oraz do utrzymywania przy życiu zespoleń 
już utworzonych, o tyle przewodnictwo kla- 
sy wojowniczej było dla społecznego rozwo- 
ju jak najbardziej pożądanem, przymioty ZAŚ, 
znamionujące wojownika stawały się po- 
tężnymi czynnikami tegoż rozwoju. Automor- 
fizm klasowy nie omieszkał z przymiotów 
tych uczynić ideału człowieka w ogóle; do- 
bór miłosny, działający na jednostki tej sa- 
mej klasy, jak zawsze tak i w tym wypad- 
ku potęgował i utrwalał cechy najpożytecz- 
niejsze na razie dla społeczeństwa, zaś w o- 
czach klas innych jednostki stanu wojowni- 
czego otoczone były jakąś aureolą wyższości. 
Większa bezpośredniość zapasów wojennych 
nadawała pierwszorzędną wagę przymiotom 
fizycznym, jak wzrost, siła, postawność. oraz 
takim duchowym cechom, jakie najbliżej zda- 


jja się graniczyć z fizycznemi: wytrzymałość 


na ból fizyczny, zręczność i odwaga. 

Że tak było niegdyś, nie w tem dziwne- 
go. Ale że tak jest i dzisiaj, że i dziś je- 
szcze rycerz stanowi typowy ideał miłosny, 
to dowód jak powoli ulegają kobiety wpły- 
wom swego otoczenia. Już powyżej wspo- 
miano, jakim przeobrażeniom zasadniczym 
uległo obeenie całe tętno życia społecznego, 
Kobiety tej przemiany nie odezuły jeszeze 
dość głęboko. I dziś jeszcze chętnie nieraz 
widzą, gdy są bezpośrednią lub pośrednią 
przyczyną pojedynku. 4 

Kobiety ulegają wpływom UCZNCIA, są 
podatne na hasła miłości społeczeństwa i na- 
rodu. Niechże pamiętają o tem, że dziś walka 
ekonomiczna, walka o teren do żeru wysu- 
nęła się na pierwszy plan całokształtu pro- 
cesu dziejowego, że na niej opiera się w plerw- 
szym rzędzie i przyszłość naszego narodu. 

Dr. Zygmunt Gargas. 


Z Izby sądowej. 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 


Na trzecią kadencyę sądów przysię- 
głych rozpoczynającą się w tutejszym Sądzie 
krajowym karnym z dniem 18 maja b. r. 
wylosowani zostali jako sędziowie główni pp. 
Leon Mikucki, inżynier we Lwowie: Izydor 
Karlsbad, urzędnik Banku hipotecznego we 
Lwowie; Kazimierz Lech. dzierżawca dóbr z 
Rzęsny ruskiej, Józef Teliczek, własciciel 
realności i majster szewski we Lwowie; Szy- 
mon Hay, magister farmacyi we Lwowie; 
Stanisław Oleksiński, prywatyzujący we Lwo- 
wie; Henryk Treter, właściciel realności i 
cukiernik we Lwowie; Antoni Gąsiorowski, 
rolnik z Sokolnik; Adolf Silberstein, właść, 
realności i optyk we Lwowie; Dawid Urich, 
właściciel realności i kupiee we Lwowie; 
Walenty Halski kupiec, we Lwowie; Włady- 
sław Laskowski, właść. dóbr we Lwowie; 
Władysław Krzyżanowski, właść. dóbr Liszki; 
August Gerlich, inżynier we Lwowie; Anto- 
ni Sobolewski, zegarmistrz we Lwowie; dr. 
Aleksander Schier, adwokat krajowy We Lwo- 
wie; Maryan Eugeniusz Clement, rolnik w 
Brzuchowicach; Szymon Klimkiewicz, wła- 
ściciel realności w Kulikowie; Fryderyk Lu- 
binger, właściciel realności we Lwowie; br. 
Zdzisław Brunicki, właściciel dóbr Lubliniec 
nowy; Witold T.ebiński, urzędnik bankowy 
we Lwowie; dr. Artur Wiktor, urzędnik To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 
wie; Jam Riedl, właściciel realności i ku- 
piec we Lwowie; Jan Włodzimierz Sołowij; 
dzierżawca dóbr w  Kamionce wołoskiej; 
Stefan Głuchowiecki, rolnik w Mostkach ; 
Jan Czabański, urzędnik galicyjskiej Kasy 
oszezędności we Lwowie; Stanisław Zwolski, 
własciciel dóbr Bryńce zagórne; Włodzimierz 
Ohaberski, dyrektor Kasy Towarzystwa zali- 
czkowego we Lwowie; Ignacy Wierzbicki, 
właściciel realności we Lwowie; Leopold Li- 
tyński, dzierżawca realności fundacyi hr. 
Skarbka; Henryk Rapalski, właściciel real- 
ności we Lwowie; August Flooh, emeryto- 
wany inspektor kolejowy we Lwowie; Mie- 
czysław Wysocki, właściciel dóbr Domaszów; 
Norbert Gold, właściciel realności we Lwo- 
wie; Józef Palac, właściciel dóbr Berteszów; 
Jan Grabowski, właściciel realności i rzeźnik 
we Lwowie. 

Jako zastępcy przysięgłych wylosowani 
zostali pp.: dr. Karel Czerny, adwokat kra- 


jowy we Lwowie; dr. Marcin Ernst, docent 


Uniwersytetu lwowskiego; dr. Roman Kul- 
czycki, adwokat krajowy we Lwowie; Jakób 
Fischlowitz, kupiec we Lwowie; Karol Hruby, 
właściciel realności we Lwowie; Karol Albin 
Friedrich, właściciel realności i urzędnik 
Banku austro - węgierskiego we Lwowie; Wa- 
eław Wolski, inżynier we Lwowie; Adolf 
Lindenberger, agent handlowy we Lwowie, 
i Julian Misiakiewiez, emer. inżynier Wy- 
działu krajowego. 


GOSPODARSTWO T HANDEL 


Wiedeń, 16 kwiętnia. Targ zbożowy. 


(Kursa w koronach i po 50 klg.). 
Pszenica (cisańska) 8:50 do 8 95. 


Żyto (słowackie) 7:10 do 7 25. 

Jęczmień (morawski) —— do 
(stały). 

Kukurudza (węgierska) 6:55 
(słabo). 

Owies (węgierski) —*— do —* — (słabo). 

Rzepak 10:25 do 1175. 

Usposobienie: ustalone. 
piękna. 


do 670 


Pogoda: 


Budapeszt, 16 kwietnia. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach 1 po 50 klg.). Psze- 
nica na kwiecień 7:84 do 7-85. — Psze- 


nica na maj 7:56 do 7:57. — Pszenica 
na październik 742 do 7:48. Żyto na 


kwiecień 676 do 677. Żyto na październik 
6:42 do 6:48. Owies na kwiecień 6:04 do 


6:05. Owies na październik —— do ——, 
Kukurudza na maj 6:06 do 6:07. Kukuru- 
dza na lipiec 6'13 do 6'14. Rzepak na 
sierpień 14:20 do 12:30. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: lepsza. — Usposobienie: lepsze. 
Pogoda : piękna. 


Berlin, 16 kwietnia. Banknoty 
stryackie 85:55, Spirytus —'—. 


all- 


_. Frankfurt, 16 kwietnia. — Austrya- 
ckie Kredyty 217:75, Koleje państw. 18975, 
Alpiny —'—, Disconto —'—, Laura —'—, 
Montany — —. 


Paryż, 16 kwietnia. Trzyprocentowa 
renta 98:55, Mąka 33:30. 


OSTATNIA POCZTA 


Program zaślubin Najd: Areyksiężni- 
czki Elżbiety Amelii córki ś. p. Areyksięcia 
Karola Ludwika, z ks. Aloizym Maryą Adol- 
fem Liechtensteinem jest następujący: 

W sobotę dnia 18 b. m. o godzinie 12 
w południe renuncyacya Najd. Oblubienicy 
w obecności pana młodego, Arcyksiążąt, taj- 
nych radeów i Ministrów. O godzinie 5 
minut 30 wieczorem: przyjęcie u Dworu w 
sali ceremonij. W niedzielę dnia 19 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem obiad galowy w sali 
redntowej. W poniedziałek dnia 20 b. m. 
o godzinie 11 przed południem zaślubiny i 
Msza św. w kościele dworskim. 

Na uroczystość tę zapowiedzieli swe 
przybycie wszyscy bawiący poza Wiedniem 
członkowie Najw. Domu Cesarskiego i wszy- 
sey książęta domu Liechtenstein. Z obeych 
dworów oczekiwani są jedynie krewni. Z Mo- 
nachium przybyć ma do Wiednia dnia 17 
b. m. książę Karol Teodor z małżonką, sio- 
strą matki panny młodej, — wraz z synami, 
ks. Ludwikiem Wilhelmem i Franciszkiem 
Józefem. Królewską linię reprezentować bę- 
dzie ks. Arnulf z małżonką, z domu księżni- 
czką Liechtenstein. — Oprócz tego weźmie 
udział w godach weselnych ks. Henryk. 


Z powodu nadania P. Prezydentowi 
Ministrów dr. Koerberowi wielkiej wstęgi 
orderu św. Szczepana, Fremdenblatt pisze : 
„Jestto najwyższa odznaka, jaką Monarcha 
zwykł wynagradzać zasługi swych mężów 
stanu. Ze dr. Koerber okazał się w zupełno- 
ści godnym tego uznania i cesarskiej łaski, 
o tem chyba nie ma dwóch zdań w Austryi. 
Niezmordowaną pracą, skrzętnymi zabiegami, 
a zwłaszcza niezachwianem przestrzeganiem 
zasad bezstronnego, neutralnego rządu udało 
mu się wydobyć parlament z bezdennej prze- 
paści rozterek, wskrzesić i w ruch wprawić 
zwiędłe już bezwładnie życie konstytucyjne 
i wprowadzić Austryę na powrót na tory 
prawidłowego rozwoju. Niebezpieczeństwo a- 
normalnego stosunku z Węgrami odwrócone 
zostało, dzięki dojściu do skutku porozumie- 
nia z p. Szellem, które to porozumienie prze- 
dłożono już Izbie do rozstrząśnięcia. Ktokol- 
wiek przejrzy wszystko, czego dokonano w 
ubiegłych trzech latach, odkąd rządy objął 
dr. Koerber, ten musi widzieć w odznacze- 
niu P. Prezydenta Ministrów słuszne uznanie 
i powitać je z radością. Ta zaś oznaka wy- 
sokiej łaski Monarszej dowodzi jeszcze, że 
w miejscu rozstrzygającem znalazła zupełne 
uznanie I zaufanie ta droga, którą dr. Koer- 
ber obrał dla aktywowania i utrzymania ży- 
cia parlamentarnego w Austryi*. 


W kołach marynarki wojennej — jak 
donosi Pester Lloyd — obiega pogłoska o 
bliskiem ustąpieniu komendanta marynarki 
barona Spauna. Jako jego następcę wymieniają 
dotychczasowego zastępcę komendanta hra- 
biego Montecuccoliego. 


Pod przewodnictwem hr. Wojciecha 
Schónborna odbył się w Pradze wiec cze- 
skich stronnictw katolickich na którym 
uchwalono utworzyć katolieką „radę narodo- 
wą , zaprotestować przeciw utworzeniu kre- 
matoryum w Czechach i przeciw wzniesie- 
Miu pomnika Hussa. 

„W Lincu odbyło się zgromadzenie człon- 
ków katolickiego Zjednoczenia chłopskiego. 
Poseł Morsey mówił o ruchu „Los von Rom* 
i podniósł, że papiestwo, mimo gwałtownych 
przeciw niemu napaści, stoi teraz jeszcze sil- 
niej, niż kiedykolwiek, Uchwalono rezolucyę, 
potępiającą ataki, jakie w ostatnich czasach 
kilkakrotnie przypuszczano w parlamencie 
przeciw katolickiemu Kościołowi i Dynastyi. 


O ruchu robotniczym donoszą z Mo- 
rawskiej Ostrawy pod d. 14 b. m.: W osta- 
tnich czasach zmniejszono o 10 pre. płace 
robotników huty Marcina, jakoteż waleowni 
I. i IL. w witkowickim rewirze. Dotknięci tą 
redukcyą robotnicy, w liczbie przeszło 1300 


osób, wysłali w zeszłyn tygodniu do zarzą- 
du deputacyę z prośbą, by cofnięto owo za- 
rządzenie. Deputacya otrzymała odpowiedź 
odmowną. Skutkiem. tego uchwalono wysłać 
deputacyę z przedstawieniem stanu rzeczy, 
wprost do centralnej dyrekcyi hut witkowi- 
ekieh, a na wypadek ponownej odmowy wejść 
w porozumienie z robotnikami innych rewi- 
rów dla przeprowadzenia swych żądań. 


Do dzienników poznańskich donoszą : 
W ubiegłym tygodniu gprzejeżdżało przez 
Wrocław przeszło 30.000 robotników z Kró- 
lestwa i Galicyi, szukających pracy w głę- 
bi Niemiec. W zeszły piątek wysłano stamtąd 
około 10.000 ludzi, do czego użyto kilka 
osobnych pociągów. Odtąd ruch emigracyjny 
osłabł. 

Górnoszląski „Ostmarkverein* wydał 
odezwę do Niemców szląskich, którą ogłasza 
w całości na wybitnem miejscu półurzędowa 
Schl. Ztg. Rozpoczyna się ona tak: 

„W całych Niemczech ludziom otwo- 
rzyły się oczy na niebezpieczeństwo ruchu 
wielkopolskiego, którego ostatecznym celem 
jest oderwanie naszych dzielnie wsehodnich 
od Prus i utworzenie polskiegb państwa na- 
1odowego*. 

Odezwa wzywa dalej wszystkich Niem- 
ców bez różnicy przekonań politycznych i 
wyznania do walki przeciw polonizmowi. za- 
znaczając, że „walka ta nie jest beznadziej- 
ną, bo nieraz już cesarz, kanelerz i najwyżsi 
dostojnicy pruscy, oświadczyli i dali przy- 
rzeczenie, że Niemców w dzielnicach wseho- 
dnich będą wspierali w ich walce“. 

Odezwę zredagował powieściopisarz i hi- 
storyk, Feliks Dahn, a podpisali ją rozmaici 
urzędnicy i najwybitniejsi członkowie nie- 
mieckiej szlachty szląskiej, między innymi hr. 
Bethuzy-Hue, hr. Dohna, ks. Donnersmarck, 
hr. Einsiedel, hr. Finkenstein, hr. Haugwitz, 
ks. Lichnowsky, hr. Limburg-Stirum, hrabio- 
wie Recke, hr. Seidlitz-Sandreczki, hr. York 
Wartenburg, bar. Zedlitz-Neukirch i inni. 
Podpisu hrabiego Ballestrema na odezwie 
niema. 


Półurzędowa Nordd. Allg. Ztg. ogła- 
sza, że wiadomość, jakoby cesarz Wilhelm, 
żegnając się w Kopenhadze z księżną Wal 
demarową, księżniezką Orleańską, miał jej 
powiedzieć: „Do widzenia w Paryżu!“ — jest 
zmyślona. Cesarz bardzo serdecznie pożegnał 
ie księżną, ofiarował jej drogocenny zega- 
rek, ale o spotkaniu się z nią w Paryżu zgoła 
nie było mowy. 

W Kolmarze (w Alzacyi) wybuchł nie- 
dawno strejk robotników tkackich. Jeden z 
fabrykantów, niejaki Kiener, sprowadził ro- 
botników włoskich. Gdy Włosi dowiedzieli 
się, że sprowadzono ich na miejsce strejku- 
jących, nie chcieli podjąć pracy i zażądali 
pieniędzy na powrót. Ponieważ fabrykant nie 
chciał się na to zgodzić, zarządzono w ko- 
łach robotniczych składkę, eelem odesłania 
Włochów. W dniu, gdy ci wyjeżdżali, udało 
się na dworzee w pochodzie około 3000 ro- 
botników miejscowych, aby owacyjnie ich 
pożegnać. Na pochód uderzyła żandarmerya 
konna i policya przyczem raniła 15 robotni 
ków i kilka kobiet. Następnie ogłoszono w 
mieście stan oblężenia. 


Z Petersburga donoszą, że car Mikołaj 
z małżonką wyjedzie wkrótce do Darmstadtu 
a stamtąd do Włoch. 

Obiega pogłoska, że obecny generał- 
gubernator kijowski generał Dragomirow 
wniósł prośbę o uwolnienie go z dotychcza- 
sowego stanowiska. Następcą jego ma zostać 
obecny generał-gubernator wileński ks. Swia- 
topołk- Mirski, a tego miejsca ma zająć ko- 
niuszy dworu generał ks. Oboleński. 


Wedle depeszy prywatnej z Berlina 
onegdaj uwięziono w San Remo na żądanie 
władz niemieckich byłego porucznika pru- 
skiego H. Wessela, oskarżonego 0 oszustwo 
i szpiegostwo. Wessel, który protestował ener- 
glcznie przeciw aresztowaniu, powołując się 
na to, że sprawa jego jest czysto polityczna, 
pośrednio był wmięszany w sprawę Drey- 
fusa w czasie, gdy w Nicei mieszkał z pe- 
wną kobietą, która była agentką francu- 
skiego biura wywiadowczego w ministerstwie 
wojny. R 

Prezydent republiki francuskiej znaj- 
duje się od wczoraj na ziemi algierskiej. 
W porcie przy wylądowaniu powitały go u- 
roczyście obok francuskich okręty wojenne 
Rossyi, Włoch, Anglii i Hiszpanii. Z pobytu 
prezydenta w Marsylii „donoszą, że wśród 
dostojników, którzy mu się przedstawili, znaj- 
dował się także miejscowy arcybiskup. W prze- 
mowie swojej do prezydenta powiedział, że 
duchowieństwo jego archidyecezyi nie miesza- 
jąc się do walk politycznych spełnia swoje 
obowiązki z tem większem poświęceniem, 12 
upatruje w religijności społeczeństwa wiel- 
kość i dobrobyt społeczeństwa. Loubet odpo- 
wiedział, że jest zadaniem Kościoła praco- 
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wać w interesie pokoju, braterstwa i idei 
pojednawczej. Jeżeli Kościół we Francyi bę- 
dzie społniał swe zadanie na wzór dyecezyi 
marsylskiej, wówczas zdobędzie sobie prawo 
do szacunku i poparcia ze strony wszystkich 
dobryeli obywateli. 

Dziennik Petit Dauphinois kontynuuje 
swoja rewelacye co do usiłowanego wymu- 
szenia od zakonu Kartuzów miliona franków, 
za pozwolenic pozostania we Franeyi. Dzien- 
nik wymienia już wyraźnie spraweę. Ma nim 
być syn prezydenta ministrów  Combesa, 
Edgar, który za pośrednictwem pewnego 
agenta miał żądać wspomnianej sumy. Fakt, 
że Edgar Combes pod naciskiem opinii zwró- 
cił się do prokuratora z prośbą o podjęcie 
śledztwa, nie sprawił prawie żadnego wra- 
żenia. 


TAL BARANY GAZETY LWOWSKI 


Wiedeń, 16 kwietnia. Najj, Pan przy- 
jął dziś na ogólnych audyencyach Prezy- 
denta Ministrów dr. Koerbera i hr. K. Lanc- 
korońskiego, którzy dziękowali za odzna- 
czenia. 

Wiedeń, 16 kwietnia. Wiener Zig. 
ogłasza sankcyę uchwalonej przez obie Izby 
Rady państwa ustawy w sprawie ochrony 
znaku i nazwy Towarzystwa „Czerwonego 
Krzyża“. 

Wiedeń, 16 kwietnia. Dziś odbyło się 
w ratuszu uroczyste zaprzysiężenia Luegera, 
w obecności Namiestnika i wielu posłów do 
Sejmu. 

Wiedeń, 16 kwietnia. Podczas dzi- 
siejszego aktu zaprzysiężenia burmistrza dr. 
Luegera wygłosił Namiestnik hr. Kielman- 
segg przemowę, w której podniósł skuteczną 
działalność burmistrza w ostatnich 6 latach, 
celem podniesienia znaczenia i powagi Wie- 
dnia jako stolicy. | 

Dr. Lueger, odpowiadając na tę prze- 
mowę, wyliczył szereg spraw, które zostały 
załatwione w czasie ostatniego okresu jego 
urzędowania, poczem zaznaczywszy, że jak- 
kolwiek Wiedeń dumny jest ze swojego nie- 
mieckiego charakteru, to jednak panuje w 
nim zupełny narodowościowy spokój. Zadnym 
ze współobywateli innych narodowości — mó- 
wił dr. Lueger — nie gardzimy. Mamy na 
celu tylko dobrobyt i rozwój miasta bez wzglę- 
du na narodowości. Mowę swą zakojńczył dr. 
Lueger okrzykiem na cześć Monarchy. 

Wiedeń, 16 kwietnia. Dziś otwarto 
sejm dolno-austryacki. Wydział kraj. przed- 
łożył 6-miesięczne prowizoryum budżetowe. 

Wiedeń, 16 kwietnia. Rada nadzor- 
cza Towarzystwa kolei państwowych uchwa- 
lila na wczorajszem posiedzeniu rozdzielić 
dywidendę w wysokości 28 franków na akcyę, 

Wiedeń, 16 kwietnia. Drugi prezy- 
dent Trybunału kasacyjnego Steinbach uległ 
wczoraj lekkiemu porażeniu. Przewieziono go 
do pomieszkania. Na razie stan jego zdrowia 
nie budzi obawy. 

Wiedeń, 16 kwietnia W dolno- au- 
stryackim sejmie uczynił poseł Śiberer na- 
glący wniosek, wzywający w energicznych 
słowach Rząd, do usunięcia dotychczasowej 
praktyki umniejszania znaczenia sejmów kra- 
jowych, które stale stawiane są na ostatni 
plan. Wnioskodawca i towarzysze żądają przy- 
wrótenia sejmowi należnego znaczenia i wy- 
rażają nadzieję, że sejmy innych krajów ko- 
ronnych przyłączą się do podjętej w tej spra- 
wie akcyi przeciw postępowaniu Rządu. 

_ Graz, 16 kwietnia. Dziś otwarto sejm 
krajowy. 

Tryest, 16 kwietnia. Przy wczoraj- 
szym wyborze z IV. ciała wyborczego do 
tryesteńskiej rady miejskiej (która jest zara- 
zem sejmem) wybrano 12 kandydatów stron- 
nietwa narodowo - liberalnego. 

Zagrzeb, 16 kwietnia. Studenci za- 
mierzali wczoraj urządzić pochód z chorą- 
gwią żałobną, jako demonstracyę z powodu 
zabicia włościanina w Zapresiczu. Policya 
obsadziła Uniwersytet i zapobiegła większym 
zbiegowiskom. Studenci wznosili okrzyki: 
„Precz z policyą!*, jednakowoż na ogół za- 
ehowali się spokojnie. Porządku nie zakłó- 
cono. 

Budapeszt, 16 kwietnia. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu wydziału miejskiego, bur- 
mistrz Halmos odpowiadał na interpelacyę 
w sprawie strejku tramwayowego, oświad- 
czając, że miastu przysługuje prawo wmie- 
szania się dopiero w razie, gdyby naruszony 
był interes publiczności, w skutek nieprawi- 
dłowego ruchu. To jednak dotąd nie zaszło, 
gdyż Towarzystwo tramwayowe poczyniło da- 
leko idące zapobiegawcze zarządzenia. Towa- 
rzystwo wniosło też do magistratu memo- 
ryał z podaniem przyczyn strejku. Magistrat 
sprawę zbada i obmyśli eo uczynić należy, 
aby podobna ewentualność na przyszłość 
była usunięta. 

Budapeszt, 16 kwietnia. Partya nie- 
zawisłości (Kossutha) postanowiła wytrwać 
przy ostatniej uchwale, powziętej przed świę- 
tami w sprawie taktyki w sejmie węgierskim. 
Frakcya Ugrona i partya niezawisłych (1848) 


postanowiły na wczorajszej konferencyi zająć 
podobne stanowisko; jak stronnictwo Kos- 
sutha. 


Radom, 16 kwietnia (Tel. pryw.) S. p. | Przeor Kartuzów 


Konstanty Mirecki zapisał między innemi: 
Na stypendya dla Polaków katolików w War- 
szawie 100000 rubli; na założenie szkoły 
rzemieślniczej w Warszawie 40.000 rubli; 
na odnowienie Wawelu 50.000 rubli: na To- 
warzystwo dobroczynności w Radomiu 10.000 
rubli; Akademii Umiejętności w Krakowie 
50.000 rubli; na rozliczne instytucye dobro- 
czynne w Warszawie przeszło 100.000; na 
dom pracy w Radomiu 10.000; na ochron- 
kę dla dzieci w Radomiu 6.000; na szpital 
św. Kazimierza w Radomiu 6.000 (ewentual- 
nie zaś 46.000 rubli, jeżeli obecny gmach 
szpitala będzie sprzedany, a nowy wybudowa- 
ny w odpowiedniem miejscu); na założenie 
szpitala dla dzieci w Radomiu 3.000, Szeze- 
gółowy wykaz podany będzie po otwarciu 
testamentu. 

Berlin, 16 kwietnia. Norddeutsche Allg. 
Zeitung donosi, że cesarzowa niemiecka za 
poradą lekarzy nie weźmie udziału w po- 
dróży cesarza Wilhelma do Włoch. 

Brema, 16 kwietnia. Otwarto tu wczo- 
raj międzynarodowy kongres przeciw alkoho- 
lizmowi. Sekretarz stanu Posadovsky powi- 
tał uczestników kongresu w imieniu państwa 
niemieckiego. 

Helsingfors, 16 kwietnia. Dzienniki 
ogłaszają rozporządzenie, mocą którego gene- 
rał-gubernatorowi udzielono upoważnienia do 
zamknięcia na pewien cząs restauracyj, księ- 
garń i innych sklepów i przemysłowych za- 
kładów, dalej upoważnienia do zakazywania 
wszelakich prywatnych posiedzeń, do rozwia- 
zywania prywatnych stowarzyszeń į wydala- 
nia osób, których pobyt w Winlandyi jest 
niebezpiecznym dla spokoju publicznego. Wy- 
dalenie jednak może nastąpić tylko po uzy- 
skaniu zezwolenia cara, wyjąwszy w nagłych 
wypadkach. Osoby, które wydalono z Fin- 
landyi, mają być odstawione do pewnych 
miejscowości w Rossyi na stały pobyt. Po- 
wyższe rozporządzenie ważne jest na trzy 
lata. 

Rzym, 16 kwietnia. Dziennik Fracassa 
dowiaduje się z Neapolu, że sąd apelacyjny, 
uwzględniając wniosek generalnego prokura- 
tora uchwalił nie wydawać Hoca władzom 
rossyjskim. 

Belgrad, 16 kwietnia. W pałacu kró- 
lewskim odbyło się uroczyste przyjęcie z oka- 
zyi dziesiątej rocznicy wstąpienia króla na 
tron. Prezydent ministrów wniósł toast na 
cześć króla i królowej. 

Król w odpowiedzi podziękował i dał 
pogląd na okres swego panowania, na usi- 
łowania swe i idee, któremi się kierował. 
Dalej zazna zył, że położenie jest poważne 
dla wszystkich ludów bałkańskich, że należy 
liezyć się z ewentualnością, iż każdej chwili 
może zajść potrzeba okazania, że Serbowie 
godni są swych walecznych przodków. Ser- 
bia nie ma jednak czasu na eksperymenty. 
Wydanie obu ostatnich proklamacyj było ko- 
niecznością. Król wzniósł w końcu toast na 
pomyślność ludów i lepszą przyszłość. | 

Belgrad, 16 kwietnia. Ofieyalnie za- 
przeczają doniesieniu dzienników wiedeń- 
skich, o aresztowaniu komendanta 6 pułku 
piechoty Illica i kilku innych oficerów. 

Paryż, 16 kwietnia. Dyrekcya poczt 
zabroniła doręczania wysyłanych przez kon- 
gregacye okólników, wzywających do skła- 
dek publicznych. 

Madryt, 16 kwietnia. Z Tangeru do- 
noszą, że pewien Maur wystrzałem z rewol- 
weru zranił syna konsula angielskiego. 

Nowy Jork, 16 kwietnia. Donoszą z 
Beaumont (Texas): W tamtejszej kopalni na- 
fty wybuchł ogromny pożar, który zniszczył 
256 wież wiertniczych. Szkoda wynosi 10 mi- 
lionów dolarów. 


Strejki. 


Budapeszt, 16 kwietnia. Dyrekcya 
tramwayu przyjęła wczoraj wieczorem depu- 
tacyę strejkujących, którzy najpierw prosili 
o wypełnienie postulatów zawartych w me- 
moryale dawniej wręczonym, a następnie o 
przyjęcie napowrót robotników, który przy- 
łączyli się do strejku. Prezydent Towarzystwa 
tramwayowego odpowiedział, że wprawdzie 
wobec strejku nie ma obowiązku przyjinowa- 
nia napowrót tych, którzy zerwali umowę; 
jednakże tym razem dyrekcya odstąpi od 
przepisów i gotowa jest przyjąć robotników, 
jeżeli pisemnie o to podadzą i dziś podejmą 
pracę napowrót. Deputacya to oświadczenie 
przyjęła ad referendum i przyrzekła zawia- 
domić o uchwale interesowanych. 

Wczoraj o godzinie 11 wieczorem od- 
byli strejkujący robotnicy zgromadzenie; 
większość oświadczyła się za bezwarunkowem 
podjęciem na nowo pracy. Przed tą uchwała 
zaszły tak hałaśliwe sceny, że dozorująca ze- 
branie polieya była zmuszoną zażądać po- 
siłków. f ; 


| Walka przeciw zakonom we Francyi: 
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Paryż, 16 kwietnia. Gaulois donosi: 
oświadczył, że kilku depu- 
towanych przybyło do niego i zrobiło mu 
propozycyę następującą: Kartuzi mają złożyć 
natychmiast 800.000 franków, a za to pe- 
wna grupa parlamentarna obowiązuje sie wy- 
robić autoryzacyę zakonu Kartuzów. Owi de- 
putowani żądali nadto. aby Kartnzi złożyli 
osobno 2 miliony franków na fundusz wy- 
borczy owej grupy parlamentarnej. Pośre- 
dnik, przedkładający te życzenia zapewnił, 
że działa także jako zastępca kilku posłów 
grupy republikańskiej. Przeor propozycyęg te 
odrzucił. Gaulois pisze, że nazwisko tego po- 
średnika będzie ogłoszone. 

Prefekt policyi w Grenoble wystosował 
dziś wezwanie do Kartuzów, aby opuścili 
klasztor. Jak słychać, Kartuzi mają zamiar 
nie uczynić dobrowolnie zadość temu we- 
zwaniu. 


Podróż prezydenta Loubeta. 


Marsylia, 16 kwietnia. Dwie osoby, 
które podezas przyjazdu prezydenta republiki 
wzniosły okrzyki: „Precz z Loubetem!" za- 
sądzono na półezwarta miesiąca więzienia. 

Algier, 16 kwietnia. Prezydent Fran- 
cyi Loubet przybył tu wczoraj po południu. 

Algier, 16 kwietnia. Prezydent Lou- 
bet po wylądowaniu udał się do pałacu zi- 
inowego, w orszaku 30-tu naczelników arab- 
skieh. 

Algier, 16 kwietnia. W odpowiedzi na 
przemowę areybiskupa Algieru podziękował 
prezydent Loubet za zapewnienia miłości dla 
republiki francuskiej, złożone przez przedsta- 
wiciela duchowieństwa. 

Przywódea deputacyi kupieckiej wyra- 
ził w obee Loubeta ubolewanie z powodu dy- 
imisyi gubernatora Algieru Revoila. 

Algier. 16 kwietnia. Podezas objadu, 
wydanego przez prezydenta Loubeta dla de- 
putacyi delegatów i dygnitarzy, wzniósł Lou- 
bet toast na pomyślność Algieru i wyraził 
nadzieję, że Algier połączy się w swych dą- 
żeniach z dążnościami Francyi. 


Wypadki na półwyspie Bałkańskim. 


|... 


Konstantynopol, 16 kwietnia. Po- 
łożenie w wilajecie monastyrskim pogorszyło 
się w ostatnich dniach, z powodu agitacyjnej 
działalności komitetów bułgarskich. Zdaje 
się, że Bułgarowie czynią ogromne przygo- 
towania, by podczas Swiąt wywołać rozru- 
chy. Spodziewać się jednak należy, że wobec 
znacznych sił wojskowych nagromadzone 
przez Tureyę usiłowania te nie udadzą się 
i że po świętach ruch osłabnie. 

Konstantynopol, 16 kwietnia. Wła- 
dze tureckie zabroniły w wilajecie Ueskiib 
wszelkich zgromadzeń, pochodów i demon- 
stracyj. Bułgarski exarcha i biskupi, na ży- 
czenie rządu tureckiego, ostrzegli ludność 
bułgarską przed zakłóceniem pokoju podezas 
świąt. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 16 kwietnia 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 67450, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 724:—, 
Akeya Anglobanku 275:—, Akeye Unionban- 
ku 526'—, Akcye Landerbanku 40850, Akcye 
Bankvereinu 485'—, Akce. Bodeneredit 958-—, 
Akeye galic. Banku hipotecznego 540*—, 
Akcye kolei państwowych 685:50, Akcye ko- 
lei Poiudniowej 46:50, Akcye Tramway A) 
——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethal 453--—, Akcye kolei Półno- 
enej 5480—, Akcye kolei czerniowieckiej 
Akcye Alpiny 389 —, Akeyo Rima 
Muranyi 481 —, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa Żel. 16700—, Akcye Fabryki broni 
850—, Akcye Tureckie tytoniowe 340 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99:20, 
Renta majowa 100:65, Austryacka Renta koro- 
nowa 101:15, Węgierska Renta koron. 99-55, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9810, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99% —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10270, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10165, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 112*—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:80. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. » r. 1893 9975, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:65, Losy tureckie 
118:—, Marki 11695, Ruble 252'75 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Renty Państwowe przeznaczone do 

konwersyi przyjmujemy do zrealizo- 

wania lub ostemplowania bezpła tnie, 

oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Gom bankowy i kantor wymiany 


Rzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Vickers-Jankowski 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 


poczta w miejscu. 
Z Á 


Jako dobrą I pewną lokacye 
polecamy 
%0, Listy hipoteczne koronowe, 
41o Listy hipoteczne, 
5oj, Listy hipoteczne premiowane, 
46 Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4:/40/, Listy Banku krajowego, 
4o,, Listy Banku krajowego, ; 
53, Obligseys kumunalne Banku kraj. 
4e/, Pożyczkę krajową, 
40j, Gal. Obligacye propinaeyjna i wszal- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 


Akcye gal. Towarzystna elektrycznego 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy p9 naj 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTROZNEGA, 


mer eoi AT RAE. 


Przyjechał de Lwews. 
Dnia 16. kwietnia 1903. 


HOTEL GEORGE. 
PP. k». M. Ponińska z Krakowa, A. Piątkowski 
z Chvrowa, W. Szujski z Borysławia, L P óżkowski 
z Podola rosyjskiego, J Rylska z Uhnowa, M Zie- 
liński ze Strutyna, H., Bromilski z Husiatyna. 
HOTEL FRANCUSKI. 
PP. J. Lesman z Rossyi, J. Bilinski z Szar- 
paniec, M. Łukasiewicz z Podhajczyk 
HOTEL EUROPEJSKI 
PP. M. Ciechomski z Podola rossyjskiego, M 
Polański z Kamiennej. 
HOTEL STADTMULLERA. 
PP. J. Myszkowski z Brzozdowiee, A. dr. Bo- 
rz emski z Dobrosina. 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środkowo-eurowejski). 
c w nn a ĆłfiZ I 


| Pociąg Pociąg 
f posp | 0506. przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny] | |pospTosc| djeżdża ze Lwowa [z dworca głównego] 
o godzinie | o godzinie 


e 


12 16) 


bówki, 


10-03 : 
102 Z Janowa ( 


220 


i. | 
| 10 | 


(M. 


— | 6g0] Z KEY z 
3 -45| Z Janowa. 
j Oświęcima, 
— | 10:95 | Z Rzeszowa, 
= 111 
— | 123| Z Janowa. 
135 — 
145 — 
235 — 
= 685 | 

BRM BEC 
— | 600 
— | 8:04 i 
Ho = Z Brzuchowi 
= | GŻE 
— | 920 
—| 92% sielicy, 
— | 932 
— | 950 


mi Z lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/1 | zee = Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Barlina, Warszawy, Pragi, 


do 30/4), Zaleszczyk, Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu. Radowiee, Valeputny i Suezawy. 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha- 


Zakopanego 


3.gp|| Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


==" Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- 
manowa, Sanoka, Uhyrowa. 

Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 187 do 31/8 


niedzieli i święta), Brodiny, Putny, Suczawy. 


6-50f Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 


8-90 | Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

810| Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Bory ławia, Kałusza. 

815| Z Rawy ruskiej i Sokala. 

8:50] Z Krakowa (Berliaa, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 


Laborcz (Pesztu). 


Lubaczoewa. 


1155] Z Stanisławowa, Potutor, Kóresmezó, 
Z Lawocznego, Katusza, Otyrowa, Borysławia. 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
-._la, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. 

Z Iekan (Jass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Serethu, Suczawy. 

Z Podwołoczysk (Vdaessyj, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
sistyna, Kopyczyniee. 

3414| Z Brzuchowie (od 15,5 do 149 włącznie w niedziele i święta). 

4:4Q| Z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 
Chyrowa, Borysławia. 

Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowx), Grzymałowa, Potutor, Za- 
leszczyk, Husiatyna, lwania pistego, Skały, Kopyczyniee. 

5-401 Z Iekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Borhomethu, Czudi 1a, Brodiny. 

550| Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sam- 

bora, Chyrowa. 


Z Bałzea, Sokala, Lubaczowa. Rawy Ruskiej, 


e (od 15/5 do 14/9 włącznie). 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15,9, Nowego Są- 
cza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza | j 

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta). 

% Iekan (Bukaresztu) Hnsistyna. Kóresmezó, Potutor, Nowo- 


Valeputny, Su czawy. 


Z Janowa (od 1/5 do 80/9). è 

Z Szezerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 

Z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Jasła. Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka. 


od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i Święta). 


Z Podwołoczysk (Odessy. Kijowa), Brodów, Kopyczynieec, Za- 
: leszczyk, Skały, Iwama A 
1050 Z ławocznego (Pesztu), Ukyrowa, 


całusza, Borysławia. 


Na dwerzec Podzamcze. 


| RA | Z Darnopola, Borek wielkich, Grzym głowa. 


3401 Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Kopyczyuiee. 
511] Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Potutor, [wania pustego, Skały, 


Z Podwołoczysk (Odessy. 
leszczyk, Potutor, 


usiatyna, Brodów. 


Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za- 


Twamia pustego, Skały, Husiatyna. 


Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego P- 
Rzeszów, Orłowa. 4 

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Oonstane*), Potutor. Czortkowa 
Kórósmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suczawy. i j 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wia- 
liczki, Oświęcima ù 

Do Brzuchowie, (ođ 15/5 do 14/9 włącznie esdziennie). 


| 2:51 


Do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Köròsmezö 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, Valeputny, Suezawy 3 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odess7), Brodów, Kopyczyniee 
Husiatyna. j 

Do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 

Do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu) 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa lwo- 
nicza, Orłowa. 3 

Do Krakowa EDA WSI Pragi, Karlsbadu), Sanok», 

ymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, 3iró ż, Orło 
dęby g łowa (od 1/7 


— | 900l Do Lawooznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

— | 9151 Do Janowa, 

— | 950| Do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

— |1030| Po Czerniowiee, Potutor, Nowosielicy. 

— |10:40 A Tarnopola, Potutor. 

— | 185 vanowa (od 1/5 do 159 włącznie w nieiziele i świet 

1:56] —= Do Fodwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, CA 
e 5 Zaleszczyk, Husiatyna, Skały Iwania pustego, Grzymałowa 

— | 200] 2° peen (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta). 

=| 215 xzuchowie (od 155 do 14/9 włącznie w niedziele i święta). 

940| — can, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnie 

órósmezó. MENN Yı 
aa a Do Krakowa, (Wiednia, Yrootawia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


J | e 
A „adaiaone a” Z kopanego, Wieliezki, Nowego Sącza 
o luchli (od 15/6 do 57/9 włączni Skol 
50/9 włącznie). Stryja Ohyrówa, UA EDR 
Do Janowa tod 1/5 do 30/9) 
Do Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie). 
Do Bzaszowa, Chyrowa, Lubaczowa. 


nn 
wm == 


Do Stanisławowa, Żydaczowa. 

Do Krakowa, )Wiednia, Wroaławia, Berlina, Warszawy,) Chy- 
Towa, Mezó Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima. 

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł, od 169 
do 30/4 wł. codziennie). j 

Do Ławocznego. (Pesztu), Uhyrowa, Borysławia, Kałusza 


I 


w dnie powszednie, 


= w o Rawy ruskiej, Sokala. 

sj at Do Brzuchowie (od 15/5 do 149 wł. w niedziele i wigi). 
9% Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.) 

= Do Podwołoczysk (Kijowa, Odęssy), Brodów. 

=" 1 Do Janowa (od 15 do 159 wł. w nievzisla  świę*a). 


Do Iekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Śerethu, Bro- 
diny, Suczawy. 

Do Krakowa, Wieda a, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karis- 
badu, Chyrowa, Rymanowa. [woaioza, Tarnobrzegu, Orto- 
wa, Wieliczki, Ohavówki, Zakopanego. 

Do Podwoło :wy:k, Kovyszzatee Iwania pusteg , Skały, Hu- 
siatyna, Zaiezczyk, Greymasowa, 

4 ÓWOCGR pè O dzamogsa” 

Do Podwołoszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
Husiatyna. 

De Tarnopola. Potator 

De Fodwotoczjuk, (Kijowa, Odes,y), Brodów, Kopyczyniea, Za- 
leszezyk, Husiatyna,,dkasy, Iwania pustego, @rzymał wa. 

Do Podwołożsysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Do Poedwołoczyck, iKopyczyniece, Iwauia pustego, Skały Hu- 
siatyna, Zaleszczyk, iłrzymałowa. 


I 


Ikopyczyniew 


I. R ZNA ARD DNA A, 


Uwaga: Pora noona oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 


CENNIK 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowei 


Lwów, dnia 16. kwietnia 1903. płacą |żądają 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dła handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) fo 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w WAZCEGA « o o s BoA 6 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 


(£209kon)». E 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . 8 «0.40 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) *o 
JI. Listy zastawne za 100 kor, w 
Banku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% m. 
n W w k|ą % n los w 501. N 
n n»n ná%  „$60Lpo200%k. o 
n kraj. Aja% „ los w 511 — 
n b „ los w 57L a 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) o u A JENOJLG 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% A 
los. w 41/4 lat . - . . e | 98 40 — — 
4% los. w 56 lat e m | 97 80| 98 60 
III. Obligi za 100 kor. 2 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a ~ 103 50) — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em) © [102 40 — — 
n nm n 4: ją % (3 em.) ce 102 m A nT 
m m n 4% (4 em.) 98 80 99 50 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 pad kl 
s n 4% po 200 kor. z ro- 
RUSISOSY .  *e. 9. . . 99 50,100 20 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 60| — — 
n n n Alą% „ 200 n 101 50| — = 
TV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 74 — | 79 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . ; 11 24] 11 4 
20 frankówka . . . . . . 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — |254 50 
100 marek niemieckich A Bad 116 40]117 40 


TO U a 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
¿Dnia 15. kwietnia 1903. 
A. Ogólny dłng państwa, 


Jednolity dług państwa w banimot. 
maj-listop f Ek: by, a 
styczeń-lipiee . . . . . . . 


płacą żądają 


100.80 101.-- 
100.60 100 80 


Juty-sierpla: 


Jednolity dług państwa w srebrze 


kwiecień-październik 


Losy z roku 1854 po 250 zł. mk, 3-2 pr. 


nm 


1860 po 100 zł. 
1864 po 100 zł, 
1864 po 50 zł. . 


Listy zast. domen państ. po130 zł.5pr. 303. — 


1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 


łacą żądaj acą żądaj y płacą żadają 
id Bukowińskie obl. propinacyjne los za | lą" Ozers. krzyża austr, tow. 10 zł. . 55.10  56.— 
100.75 100.95 100 zł. 5pr « « « « . . . . 104.—  —.—| Użerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . oinm HS 

100.75 100.95 | Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—  —.—| Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. T= 15.— 

176.— 186:—| „ ` „ » n 1893 za 200k. 4 pr. 99.20 100.20 | Salma 40 ZE MEJ E c 4 235— 2%. — 

154— 155.—| > obl prop.„ 1889 za 100zł. 4 pr. 99.35 100.35 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. M0.= ie 

4 pr. 184. — 185.50| Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 260.— 310.— 
A=" BRL 100 zł. «pr. -> . . . . . . 96.20 97.20] Pożyczka m. Stanisławowa 20 al, . —— = 

241.— 252. -| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) » n Tryestu 100zł. mk. 4*4pr. _—— __ .— 

305. dp a m 8. = UA 5 n Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250. — 

Poż. serb. prem. za 100 frank 2 pr. 89.75 91.75 R Na eaa Gztośśg 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


ne IOA Aa prz a e aaa a O 121100 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 101.25 101.45 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.35 101.35 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.70 120.70 
Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 58], 
__pr. (ostemp. akcye) (. . . . . 516.— 518— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

bu © Ro Ba doo © « o- IŻUSK 1530:35 
Kol. Karoła Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 100.25 101.25 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.20 101.20 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.80 115.80 
w złocie za 200 zł. 5pr. . . . 135.20 1385.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 100.50 101.50 
Eo seeda emiss. z r. 1895 za 400 
Or" BO 2. 100675 L 
e; bnkowińskiej lokaln. za 400 kor. um 
| a a s 0 5 2 10085 MEK 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. . 1» 4 a 1002510175 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 EL wyżyć . . 100.— 101.-- 
ks. Rudolfa (Salzkanmer- 
Ka A EANG . 119.75 120.75 


gut) za 400 marek 4 pr. . 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.95 12215 
h n „ w wal. kor. za 200 P 4 
lae GTWB a a e e 6 0 60 Bo dWJBBI BEŻU 
„ obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4% 157.— 159.— 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200.— 203.— 
Mya „ za 50 zł. (100 kor.) 200.— 203.— 

E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii . -. . . . 99.25 100.25 
Węgier za 100 zł. % pr. . . . . 99.35 100.35 


F. Inne pabliczne pożyczki. 


Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. A prie Ea 02%. 0 


Tureckie obl. prem. kol, za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom). 


Anglo Austr. banku los w 30 l. 4'/4 pr. 


i listy dłużne 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4pr. 99.45 10045 
À „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 271.50 275.59 
n m n n n 1889 3 pr. 212. — 276. — 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.25 106.25 
v n n „  los4pr. 98.25 99.25 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50 112.40 
” no" n los 50 1. 4'|ą pr. _ 101.10 104— 
o m a 0 Ib 5 +00 Kor: 
AGDR. 6 oo r rea EIZO, rABUG 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 9850 
n a n „  %pr. los. 41 lat 99.— —.— 
mo gl » „  %4pr. stare . 98.50 —.— 
po d s „  4pr.za200 kor, == —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
kla pr. 5l'ją lat zwrotne . . . 102.15 103 15 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya BAD + . «„lsaj 9 - 103.— -—— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'/4 pr. 101.75 102.75 
Banku kr. losy 57*/4 i za an R pr. NE 6 
Austro-węg. banku 40'/ lat los. Je, j a 
A Z a 30 lat los 4 EB 101.30 102.30 
II. Obligacye z eS: pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
2W Zł 6 Vos 4 a o o GANABLUSSETTE 
Tow. żegl. par. po Dun. Bim. r. 1886 4pr. 116.15 11715 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 100.75 101.75 
n n » n » » 1887 4 pr. 100.60 101.60 
» n » n n on 1838 4 pr. 100.80 101.80 
Gl a 0 n n n 1891 4 pr. 100.65 101.65 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5Pr AA OEG 9545 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. £ pr. ae +.» » . „W 9865 S 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 199 zł. 5pr. 111.— 112.— 
» n n n 1878za%00zł 5pr. lil— 112.— 
» p mn » 1887za200zł. 4pr. 99.50 100.50 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 19.10 20.40 
Zakład kred. dla hand.i 100zł. 434,— 438.— 


przem. 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 
Pożyczka miasta Lublany 30 zł. . 
Palffy 40 zł. mk. . . . . - 


84.25 
75.50 
70.— 
176.— 


274.70 21679 
. 2655.-- 2669.— 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 
Peszt. banku handl. 500 zł. 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 


Węg. banku kredyt. 200 zł. 726. — 727. — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 522.— 523.-- 
(talie. banku hipot. 200 zł.. . . . 539.— 541. — 
n „ dla handi. i przem. 200 zł. 230.— 240.-- 
Banku dla krajów. koronnych 200 zł, 409.— 4L0.— 
„ Austro-węg. 1400 k.. . . . 160).— L6L0. -- 
„  Związk. (Unionbank) 200 zł. . v25.— 537.— 
Czeskiego banku związkowego 100 4. 259.50 251.50 
Ziynosteńska banka 100 zł.. 252.— 258. — 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410.— 418. — 
pn akcye zakład. 200 zł. 33%—  400.— 
Kolei półn. ces. Word. 1000 zł. wk. 5490.— 5510. — 
Koło. kol. lok. (ake. pierw.) 290 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (axe. pierw.) 200 zł. 


n 


„  Lwów-Qzern.-Jassy 200 zł. 592 — 583.50 

wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. 392.— 400. — 
„ państwowych 200 zł. ez ME = 
„ południowej 200 zł. . RENE E 
„ węg. galie, I. 200 zł. „ „ . . 450.— 456 — 
Austr. low. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 857 — 861. — 


M. Akcya Przedsiębiorstw przemysłowych 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 704— 708.— 
Galie. Karpackie naft. tow. 500 kor. 863.— 873.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 383.— 389.— 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1637.— 1647.— 


Sehodnicy 500 kor. +. . - 623.— 633. — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.— 
Tvifail. tow. kop. węgla 70 zł.. 330.— 395.— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 116.95 117.15 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.80 240. 05 
Paryż za 100 franków . . 95.33'J4 95.45 
Petersburg za 100 rubli 4'/s pr. —— = 
Niemiedkie banki e ERSS 117.25 
Włoskie banki . 95.20 95.40) 
Francuskie banki 95.15 95.30 
Szwajcarskie banki . 95.15 95.30 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski . . . . . . 11.38 11.37 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —— — — 
20-frankowka . SE 1905 19.08 
20-markówka . . . 23.40 23.46 


Rosyjski półimperyał 
Niemieckie banknoty za i 
Włoskie banknoty za 100 lir 


Ruble. WAG - a 


100marek 116.923, 117.121, 
95.25 95.45 
2.529, 253a 


zm 


| EBZEEWWNREK URZĘDOWY. | 


Licytacye. 
[3029 2- 3] 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- 
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8. j 

Poniedziałek 20. kwietnia 1%03 od 
9 do 12 godz. meble, fortepiany, rower, 
obrazy olejne i maszyny do szycia. 

Wtorek 21. kwietnia 1903 od 9 do 
12 godz. meble, fortepian, bilard, sparat do 
piwa, wina, wódki, cognac i herbata. 

Środa 22. kwietnia 1903 od 9 do 12 
godz. towary galanteryjne, papierowe i przy- 
bory szkolne. 

Czwartek 23. kwietnia 1908 od 9 
do 12. godz. zegary, zegarki, kosztowności 

Piątek 24. kwietnia 1908 od 9 do 
12 godz. meble, dywany, fortepiany, rowery, 
książki i kasa. 

Sobota 25. kwietnia 1903 od 4 do 
8 godz. tanie meble, sprzęty domowe, bie- 
lizna, pościel, obuwie i garderoba. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 11. kwietnia 1908. 


L. 35816 [2977 3—3] 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wymiany pokładu mostu żelaznego Nr. 624 
na Dunajcu pod Nowym Sączem na podta- 
trzańskim gościńcu państwowym w, Nowo- 
Sądeckim okręgu budowniczym odbędzie się 
dnia 27. kwietnia 1908 w c. k. Starostwie 
w Nowym Sączu lieytacya ofertowa. i 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą: 

naprawa pokładu obustronnych cho- 
dników 8625 kor. 16 hal., 

2) odnowienie wierzehnego pokładu na 
torowisku 5780 kor. 48 hal. ; 

arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionymi e. k. Starostwie, gdzie takża w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone ma blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a za0pa- 
trzone, marką stemplową na 1 kor. i we 
wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z wyraże- 
niem opustu z cen fiskalnych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem nmiiejscu podać sekcyę drogową 1 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedro- 
stkowych bez żadnych dopisków wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby Za8 oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowe według poszczególniony ch se- 
keyi drogowych. | 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zarsz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą przy)mo- 
wane. A 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28. marca 1908. 


L. cz. BE. 121/2 (81) [2934 2- 3] 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego, zastąpionego przez e. k. 
Dyrekcyę we Lwowie, odbędzie się dnia 80. 
kwietnia 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymiecisnym, w biurze Nr. 
18, licytacya majętności Steniatyn whl. 66 
ks. gr. dla większych posiadłości wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków 
zapasów paszy, nawozu i zasiewów w proto- 
kole z 28 września 1902 L. cz. E. 121/2 (6) 
opisanych bez inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną Wraz z przynsleżnościami na 
285.980 kor. 40 hal, pizynależności zaś na 
53.380 kor. 40 hal. . 

Najniższa cena wynosi 190.633 kor. 60 
hal, peniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 4 

Warunki licytacyjas i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie miżej wymienionym, w „biurze Nr. 19. 

Takie prawa, W obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezelną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


A 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


tutejszego i nia wskażą temuż sądowi peł- 
somocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | zamieszkałego. ; 
Rozdział ceny kupna realności wh. 900 | Dorfów Bardachów własnej składającej się 
Czerniawa nastąpi po myśli warunków liey- |z parterowego domu czynszowego stajni oraz 


wania lieytacyjiego powstaną, zawiadamiśna 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszzają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nIe wskażą temuż sądowi 
pełeomiocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. | 
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 21. marca 19:3. 


L. cz. E. I. 1836/2 (10) [2993 2—2] 

Dnia 29. kwietoia 1903 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
27 sądu tutejszego, licytacya realności w 
Kołomyi Nr. kons. 504 wyk hip. 121/1. dz. 
z przynależytoseiainl. 

Realność powyższa oceniona na 10.210 
kor., zaś przynależytości na 101 kor. 20 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 5155 kor. 
60 hal. n > i 

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i inae odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszyić, W biurze Nr. 33, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczal Ry, należy zgło- 
sić do sądu uejpóźniej przy wyznaczonym 
terrainie licytacyJRYM, Inkczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nic mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjneg0 powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. s Í 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 16. marca 1903. 


L. cz. E I 1743/2 (3) [2992 2—3] 
Daia 29. kwietnia 1903 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
22 sądu tutejszego, licytacya realności w 
Kołomyi Nr. kons. 185 wyk. hip. 692I. 
z przynależytościami. 
Realność powyższs oceniona na kwotę 

38.288 kor., zaś przynależytości na 825 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie g izio do skutku, wynosi 16.781 kor. 
5u hal. 

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i inne odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 33. 

akie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej niaruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego jį nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, i 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 16. marca 1903. 


L. cz. E. 7232 (11) E. 1585/2 (4) l 
[2970 2—3] 

W sądzie tutejszym, w biurze Oddziału 
III. (na filii) « dbędzie się licytacya następu- 
jących reslucści wiejskich a to: a) dnia 
maja 1903 godz. 9 rano licytacya raalności 
lwh. 658 gm. Sokala objętej; b) daia 12. 
maja 1908 o godz. 9 rano lieylacya real- 
ności lwh. 900 gm. Czerniawa celem zaje- 
śsienia współwłasności. 

Nisruehem'ści te ocenione a to ad a) 
na na 811 kor. 17 hel. ad b) 552 kor. 

Najaższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad a) 540 
kor. 78 hal. ad b) 552 koron. 

Warunki leytacyjne i inne dosumenta 
moeże każdy przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niaiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgio- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


>Gazeta Lwowska« Nr. 87 z dnia 17. kwietnia 1903. 


8. | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 


tacyjnych. f 
Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 1. kwietaia 1403. 


L. cz. E. 1554/2 (6) [2916 2—3] 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Haliczu, odbędzie się 
dnia 30. kwietnia 1908 o godz. 1i'/, przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya połowy realności 
wyk. hip. l. 178 ks. gr. gm. kat, Perłowce. 

Nieruchosuvść, *ystawioną na licytacyę, 
jest oceniona na 465 kor. 

Najniższa cena wynosi 310 kor., poni- 
żej tej cəny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.j może ksżdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary pa powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiądamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Halicz, daia 25. marca 1903, 


L. cz. E. 30/8 (0) [2997 2—3] 

Dnia 3). kwietnia 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VIII., odbędzie się licytacya 2/9 
części realności lwh. 12 gm. Uhrosna objętej, 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocanioaą na 299 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi 199 kor. 55 hal. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VIII. 

C. k. Sąd powiatuwy, Oddział (UL, 

Liszki, dnia 30. marca 1903. 


L. cz. E. 83 (6) [2930 1—3] 

Na żądanie Izaka Teitelbsuma w Pod 
wołoczyskach, odbędzie się dnia 14. maja 
1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Pod- 
wołoczyskach, licytacya realności pod NE 
kons. £90 w Podwołoczyskach polożonej a 
wedle whp. 486 gm. kat. Zadnieszówka wraz 
z przynależnościami, składającemi się Z dom- 
ku drewnianego. d 

Nieruchomość powyższa, Wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 783 kor., przy- 
należności zaś na 50 kor. | ł 

Najniższa cena wynosi 565 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 3 

Warunki licytacyjne, które S'ę rôwno- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumanta (wyciąg takularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocesienia it. d) 
może każdy, mająsy chęć kupienia, przejrzeć 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya bylaby niedcpuszcza'ną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wystaczonyin ter- 
minie licytscyjuym, inaczej roszczeaja tego 
rodzaju co do samej nieruchomości Bie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężery ma powyższej mieruchomaści bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiaae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0.k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 16. marca 1908. 


L. cz. E. XXI. 2586/2 (18) [3040 1—3] 

Daia 18. maja 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 6, odbędzie się licytacya realności 
przy ulicy Kordeckiego położonej whl. 1151 


dz. II. ks. gr. gm. miasta Lwowa objętej 
dotąd liczbą konsk. i orjentacyjną nieozna- 


czonej zobowiązanych Abrahama i Udli z 


trzeciego budynku wozownię lub magazyn 
stanowić mogącego, których budowa nie jest 


w całości wykończona, wraz 2 przynależno- 
ściami. i 
Nieruchomość wyżej opisaną wysta- 


wiona na licytacyę, jest oceniona ma 12.643 
kor. 84 hal., przynależności zaś na 150 kor, 
90 hal. 

Najniższa cena wynosi 6397 kor. 37 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki liceytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katsstralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie xio- 
głyby być już ze sktkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. I., Oddział XXI. 


Lwów, dnia 11. marca 1903. 


L. cz. E. 1236/2 (5) [2910 1—3] 
Dnia 12. maja 1903 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 tu- 
tejszego sądu, licytacya połowy realności 
whl. 764 gm. Budzanów bez przynależności. 
Nieruchomość jest ocenioną na 500 kor. 
Najniższa cena wynosi 290 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszizalną należy zgło- 
sić do sądu napoźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddziai IV. 
Budzanów, dnia 16. marea 1903. 


L. 30.821 [3030 1—3] 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościń:ach 
państwowych w Nowo-Sądeckiin okręgu þu- 
downiczym w latach 1903, 1904, 1905 od- 
będzie się dais 23. kwietnia 1908 w e. k. 
Starostwie w Nowym-Sączu lieytacya ofer- 
towa. 

, Koszta fiszalne budowli wykonać się 
mające w roku 1903 wynoszą; 
a Ki sekcyi drogowej Grybów 9177 kor. 
p) 31, 


w sekcyi drogowej Nowy-Sącz 3312 
kor. 62 bal, 

w sakcyi drogowej Mszana-dolna 5786 
kor. 58 hal., 


w sekcyi drogowej Ciężkowiee 7561 
kor. 3 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa plany, ko- 
sztorys saimaryczny, wykaz cen jednostko- 
wych, ogólna i szczegółowe warunki budo- 
wy, przejrzane być mogą w godzinach urzę 
dowych w wym.eniuonem e. k. SterostWte, 
gdzie takża w wyż oznaczonym duiu naj- 
później do godziny t2-tej w połudaie wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
piatnie udzieli, a zaopstrzone marką stem- 
plcwą na l kor. i we wadyum wynoszące 
20, kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu z 
een fiskalnych nie, tylko cyframi ale i lite- 
rami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 


8 


Oferty wnoszone być mogą na każdą; | Takie prawa, w obee których niniejsza ; głyby być już ze skutkiem podnoszone. |już są asenterowani, nie będą przyjęci do 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | Te osoby, dla których jakie prawa lub | akademii. 

obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | Do podań dołączyć należy : 

podać w niej należy opust lub nadwyżkę j minie licylacyjnym, inaczej roszczenia tego | obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 1) poświzdezenie o przynależności kan- 


cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nasią- 
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyi drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 381. marca 1908. 


L. cz. E. 9/3 (5) [3005] 
Zobowiązani Stanisław i Marya Dudzikowie 
w Wojkowie. 

Dnia 12. maja 1908 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
27 Oddziału IV. sądu tutejszego, licytacya 
realności lwh. 225 (gospodarstwo wiejskie) 
w Wojkowie na 3801 kor. 35 hal. oraz in- 
wentarza t. j. koni, krów, wozów na 302 
kor. ocenionych. i 

Najniższa cena, niżej której sprzedać 
nie nastąpi, wynosi 2735 kor. 56 hal 1 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 28, Oddziału LV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skatkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 26. marca 1903. 


L. cz. E. 357/3 (3) [2996] 
Dnia 18. maja 1903 o godz. 9 przed 
ołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
iurze Nr. 4, odbędzie się licytacya 1/2 re- 
alności 1) whl. 548 i 2) 798 gm. Bełz na 
warunkach przedłożonych niniejszem zatwier- 
dzonych wraz z przynależytościami opisanymi 
protokołem oszacowania. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę. 
są ocenione ad 1) na 1050 kor., ad 2) na 

kor., przynależności zaś ad 1) na 
240 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 802 kor., 
ad 2) na 500 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna 1 odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 4. 

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sątiu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Bełz, dnia 3. kwietnia 1903. 


L. cz. E. XVII. 64/3 (8) [3041] 

Na żądanie Izaka Leiby Hissa we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 14. maja 1903 ożgodz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. VL, hcytacya realności 
lk. 739*/, we Lwowie przy ul. Cetnarowskiej 
l. 9 położonej, whl. 657 Dz. TY. ks. gr. gm. 
m. Lwowa objętej wraz z przznależnościami 
w protokole z dnia 17. lutego 1903 I. ez. 
E. XVII. 64/3 (6) poszczególnionemi. 

Nieruchomość ta, składająca się z mu- 
rowanego domu parterowego domu mieszkal- 
nego, murowanego budynku gospodarskiego 
i drewnianego małego chlewka, jest ocenio- 
ną na 2518 kor. 30 hal., przynależności zaś 
na 37 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1275 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skatku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 84. 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiąne | dydata do jednej z gmin w kraju, 


głyby być jnź ze skutkiem podnoszone. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


|. Te osoby, dla których jakie prawa lub | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź j wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynię przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 

Lwów, dnia 29. marca 1908. 


L. cz. E. 23%0/2 (6) 

Zobowiązany Wawrzyniec Rogóż 

z Sadkowej góry. 

Dnia 14 maja 1908 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddziału 1V. sądu tutejszego, licytacya real- 
ności lwh. 123 (gospodarstwo wiejskie) w Sad- 
kowej górze na 5787 kor. 90 hal. ocenionej. 

„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3858 kor. 60 hal. : 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumentą 
przejrzeć można w sądzie tutejszym Nr. 28 
oddział IV. 

p Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 27. marea 1908. 


[3004] 


L. cz. E. 104/3 (8) [2872] 
Na żądanie p. Maryi z Obrzutów Pe- 
regrynowej, odbędzie się doja 12. maja 1908 
o godz. 1C przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Grybowie, 
licytacya połowy realności wyk. hip. l. 51 
ks. gr. gm. kat. Śnietnica objętej, w skład 
której wchodzą grunta orne, łąki, pastwiska, 
nieużytki i parcele budowlane wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drewnia- 
nego domu, krowy, półwozia i nawozu. 

Nieruchomości powyższej połowa wy- 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 1703 
kor. 58, hal., połowa zaś przynależności 
na 185 kor. 

Najniższa cena wynosi 1228 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już rtnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemach tego pustępo- 
wania jedynie przez przybicte na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu wiżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąda 
zamieszkałego. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 31. marca 1908. 


L. cz. E. 978/23 (3) [3013] 

Dnia 12. maja 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. V., odbędzie się lieytacya 1) po- 
siadłości lwh 361 ks. gr. gm. Szkło oče- 
pionej na 1174 kor. i 2) posiadłości lwh. 
370 ks. gr. gm. Szkło ocenion J na 1050 kor. 

Najmższa cena wynosi ad 1) 762 kor. 
67 hal, ad 2) 700 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 6. kwietnia 1908. 


L. cz. E. 2543 (3) 12967] 
W sądzie niżej wymienionym, biuro 8, 
odbędzie się 22. maja 1908 o 8 rano licyta- 
cya realności lwh. 910 gminy Leżajsk. 
Cena szacunkowa 7305 kor. 
Najniższa cena 4879 kor. 
Warunki i inne dokumenta do przej. 
rzenia w sądzie biuro 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 23. marca 1908. 


Konkursa. 


LW. 24 380/03 [2745 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. | . 

Celem nadania czterech galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. i k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza, SIĘ ni- 
niejszem konkurs. 

W roku szkolnym 1908/1904, który 
się rozpoczyna w c. i k. wojskowych szko- 
łach realnych z dniem 1. września 1903, w. 
e. i k. akademiach wojskowych z dniem 2i- 
września 1908 a w c. ik. akademii mary 
narskiej we Fiume z dniem 16. Września 
1908, będzie można wstąpić na p:erWszy, 
drugi, trzeci i czwarty rok wojskowej niż- 
szej szkoły realnej, albo też na pierwszy rok 
akademii wojskowej (terezysńskiaj) w Wie- 
ner-Neusladt, technicznej akademii Wojsko- 
wej w Wiedniu i akademii marynarskiej 
we Fiume. + 

Na pierwszy rok wojskowej Wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, nie 
będą kandydaci wcale powoływani. Kównież 
na II. i IIL rok wyższej szkoły realnej w 
roku szkolnym 1903/1904 nie będzie miało 
miejsca prawidłowe przyjmowanie; na kur- 
sach tych ostatnich bowiem zostaną tylko 
obsadzone te miejsca, któreby w Śródczasie 
przypadkowo (przez Śmierć, wydalenie i t. 
p.) zawakowały. 

Każdy z kandydatów wykazać winien: 

1) iż posiada prawo obywatelstwa w 
Monarchi Austro-węgierskiej ; 

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj- 
skowego wychowania i przyszłej siużby woj- 
skowej ; "P 

3) iż zachowanie się jego pod wzglę- 
dem obyczajów jest zadowalniające ; 

4) iż nie przekroczył właściwego wie- 
ku, którym jest rok 12-ty dla I. roku woj- 
skowej niższej szkoły realnej, rok 13-1y dla 
IL roku, rok 14-ty dla MII. roku, zaś rok 
15-ty dla kandydatów cheących wstąpić na 
IV. rok tejże szkoły, rok 20-ty dla akademii 
wojskowych i rek 16 ty dla akademii mary- 
narskiej, a ukończył przepisane minimum 
wieku (dla I. roku niższej szkoły realnej 
10 lat, dla II. roku 11 lat, dla JIL roku 
12 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły 13 lat, 
zaś dla I. roku akademij wojskowych 17 
lat, a dla akademii marynarskiej lat 14). 
Wiek oblicza się z dniem i. września 1903; 

5) winien kużdy kaudydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze, a MmMianowicia jeżeli chce 
wstąpić na I. rok szkoły niższej realnej, iż 
z zadowalniającym skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej; Ra 
I. rok, iż z zadowalniającym skutkiem 
uczęSzczą do pierwszej klasy szkody Średniej; 
jeżeli zamierza wstąpić na III. rok niższej 
szkoły realnej, iż z zadowalniejącym skutkiem 
uczęszcza do drugiej klasy szkół średnich; 
wreszcie na IV. rok tejża szkoły, iż z zado- 
waluiająceym pestępóm uczęszcza do trzeciej 
klasy szkoły średniej Jeżeli wreszcie cbce 
wstąpić na I. rok akademii wojskowej, ma 
wykazać, że uczęszcza z zadowalniającym 
postępem do najwyższej klasy zupe'nej szko- 
ły średniej (t. j. szkoły realnej lub gimna- 
zjum) zaś na I. rok akademii marynarskiej, 
iż ukończył cztery wższe klasy szkoly zeal- 
nej lub gimnazyum. 

Uczniowie prywatni winni doląszyć 
świadectwa z odhytych egzaminów, udowa- 
dniające ich kwalifikacyę naukową. 

Wojskowa akademia (terezyańska) w 
Wiener-Neustadt kształci wychowanków swo- 
ich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś 
wojskowa akademia techniczna dla artyleryi, 
korpusu pionierów, pułku kolejowego i telegra- 
ficznego, wreszcie akademia marynarska dla 
słuzby wojennej na morzu. Kandydaci do 
technicznej akademii wojskowej winni przy- 
toczyć w podaniu, czyli życzą sobie wstąpić 
do oddziału artyleryi lub do oddziału inży- 
nieryi, gdyż życzenie ich w miarę możności 
zostanie uwzględnione. Kandydaci, którzy 


2) metrykę chrztu lub urodzenia, 

3) świadectwo o fizycznem uzdelnieniu 
kandydata, wydane przez graduowanego le- 
karzą wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej ; 

4) poświadczenia o przebyciu szezepio- 
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwi-rdza świadectwo lekarskie, 

5) ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1902/1908 tudzież świadectwa za cały rok 
1901 1902 (powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwo szkolue za rok bieżący szkolny 
1902/1903, asp'ranci zaś do akad«mii mary- 
narskiej wszystkie Świadectwa szkolne ze 
szkoły średniej łącznie ze świadectwem z 
ostatniego półrocza, 

6) zaświadczenie o stosunkach majątko - 
wych kandydata lub jego rodziców, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro- 
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum, 

7) jeżeli kandydat odwołuje się do 
szlacheckiego pochodzenia, co daje pier- 
wszeństwo przed innymi kandydatami, wia- 
rogodne dowody, że należy do szlachty (cer- 
tyfikat szlachectwa). 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu- 
szowe obowiązani są złożyć na początku 
każdego roku szkolnego opłatę szkolną w 
kwocie dwudziestu ośmiu (28) kor. W po- 
daniach swoich winni kandydaci wyraźnie 
zobowiązać się do uiszczenia tej opłaty. 
Kandydaci przyjęci na miejsca funduszowe 
poddać się muszą przed wstąpieniem do Za- 
kładu ponownym oględzinom lekarskim i 
egzaminowi wstępnemu z wymaganych nauk 
przygotowawczych. Kandydaci chcący wstą- 
pić na I. rok wejskowej niższej szkoły real- 
nej mogą egzamin wstępny szładać w swo- 
im języku ojczystym i mieznajomość języka 
niemieckiego nie stanowi u nich przeszkody 
uchylającej możność przyjęcia do Zakładu, 
byle tylko dobrą posiadali kwalifikacyę, na- 
tomiast muszą kandydaci ubiegający się o 
przyjęcie do akademii wojskowych, składać 
egzamin w języku niemieckim i władać ję- 
zykiem niemieckim o tyle biegle, aby z wy- 
kładów w tym języku ze skutkiem korzystać 
mogli. 

A Także kandydaci na wyższe kursa woj- 
skowej niższej szkoły realnej mogą egza- 
min wstępny składać w swoim języku oj- 
czystym, jeżeli w komisyi egzaminacyjnej 
znajdują się członkowie, którzy potrafią egza- 
minować w tym języku. 

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 15. maja 1903. Prośby wnie- 
sione po tym terminie, albo też miezaopa- 
trzone w przepisane wyżej dokumenta, Z0- 
staną petentom bez skutku zwrócone. 

Przyjęci do Zakładów wojskowych 
winni odbyć podróż na miejsce przeznacze- 
nia własnym kosztem. Ktoby cheiał mieć 
jeszcze bliższa wskazówki o warunkach przy- 
jęcia i egzaminie wstępnym do Zakładów 
wojskowych, znajdzie takowe w osobnej od- 
bitee odnośnych przepisów, którą można na- 
być w drukarni L. W. Seidl i Syn we Wie- 
duiu lub też w e. k. nadwornej państwowej 
drukarni tamże. 

Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Lwów, dnia 27. marca 1908. 
Piotrowski, w. r. 


[3082 1—3] 
KONKURS. 
Komyetenci o zastępstwo zmarłego 
e. k. notarynsza w Lisku zechcą wnieść swe 
podania alegowane do trzech dni po trze- 
ciem ogłoszeniu do tutejszej e. k. Izby nota- 
ryalnej. 


L. 304,03 


O. k. Izba notaryalna, 
Przemyśl, dnia 14, kwietnia 1903. 


Wyroki. prasowe. 


L. eż. Pr. IL 243 (2) [8062] 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryt Państwa orzekł, 
że zamieszezony w cząsopismie drukowanem 
bez dsty „Dodatek do Nr. 101 Naprzodu“ 
artykuł pod tytułem: „Podrożenie chleba 
zagraża* w ustępie od: „Iech zatem także 
gnębi* do „lokajami klas bogatych” zawiera 
znamiona zbrodni zaburzenia spokojności 
publicznej z $ 65 Jit. a) b) ukr. występku 
z $. 302 uk. i art. III. ustawy z 17. grudnia 
1862 L. 8/63 Dzpp., że zakazuje się rozsze- 
rzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, § III. 

Kraków, dnia 15. kwietnia 1903, 


BL. 80. 
Jm Namen Seiner Majeftüt deg Raijerś ! 


9 


Das Ë. f. Landesgericht Wien alś Prep- jw Przemyślu. 


gerit hat mit bem Grfenntnijje vom 4. April 
1903, Pr. XXXV. 32/3, auf Anirag der t. f. 
Gtaatsanwaltjchajt ertannt, dag der Fnhalt deg 
in der Mr. 6 der periobijhen Drudjdrijt : 
„Antijemitijches Bolisblatt Der Reichzbote" vom 
1. April 1908 auf Seite 1 enthaltenen Artitels 
mit der Aufidrift: „Cin neues Tagblatt” in 
der Stele von „Um ceinen Verbrecher” big 
„.. - Ruhe erhalten” dag Bergehen nah $. 
302 St ©. begründe, und e8 wird nah nach 
$. 493 St. P. D. bag Berbot der Weiterver- 
breitung biejer Drudjchrift ausgefprohen, bie von 
der f É Staatsanwaltjchaft verfügte Bejdjlag= 
nahme nach $. 489 St. W. D. beftätigt und 
nah §. 37 Pr. G. auf die Bernihtung der 
faifierten Eremplare erfannt. 
Wien, am 4. April 1908. 


dl. 81. [2889] 
Dag f É Qanbdes: als Prekgeriht in 
Prag Hat mit dem Erfenntniffe vom 6. April 
1903, Pr. I. 50,3, die Writerverbreitung der 
Nr. 25 der Beitjhrift: „Radikólni Listy“ vom 
4. Wpril 1903 wegen des Artilels: „Cisarská 
slova“ in ber Stelle bon „Kterych?* big 
„nesmi nikdo* nach $. 63 St. ©. verboten. 


Dag É. f. Kreis- al8 Prekgeriht in 
Budweis Hat mit dem Grfenntnifje vom 6. 
April 1903, Pr. 22/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 14 der Beitirift: „Stilny* vom 4 
Mypril 1903 megen deg Mrtifels: „Nas censor“ 
nah $. 300 St. ©. verboten. 


Dag É E Qandes- alg Preggeriht in 
Gzeruowig Bat mit dem Erfenntniffe vom 4, 
April 1908, Br. I. 8,8, die Weiterverbreitung 
der nichtperiobijchen Drudjhrijt; „Aus Dem 
Reben der Gräfin Lónyay (Kronpringejjin Ste: 
fanie von Djterreich)" von Marie  . . 8, er- 
fchienen im Berlage des Hugo Steinig in Ber- 
lin, Gharlottentrage Nr. 2, wegen mehrerer 
Stellen auf Seite 32, 33, 36, 37, 38, 39, 42, 
45, 60, 61, 62, 63, 64, 70, 72 unb 73 nad 
$$. 64 und 63 St. 6. verboten. 


Kuratele. 


L. cz P. 135/2 (6) [2620 2—3] 
Wincenty Suwsj z Kojszówki uznany 
został za obłąkanego, kuratorem ustanowiono 
Jana Frydla z Kojszówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 26. listopada 1902. 


L. cz. P. 23 (8) 12623 2—8] 
Katarzyna Martyniak i Michał Mar- 
tyniak z Korzelie uznani marnotrawcam), 
kuratorem dlań ustanowiono Michała Wasyl- 
ków z Korzelic. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, doia 3. lutego 1908. 


L. cz. P. 35/3 (2) [2628 2—3] 
Zofia Maziarz córka Jędrzeja z Zarze- 
cza uznaną została umysłowo chorą. Kurate- 
rem jej ustanawia się Jędrzeja Maziarza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, 22. marca 1908. 


L. cz. P. 2102 (3) [2777 2—3] 
Jełena Diduch z Demycza uzuana 20- 

stała umysłowo chorą, kuratorem jej usta- 

mowiono Jurka Didueha gospodarza z De- 

Mycza. , NZ 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 14. listopada 1902. 


L. cz. P. 26,8 (2) [268 2—8] 
Jsć Rutłennyk syn Semania ze Śno- 
widowa został uznany marnotrawtą, kurato- 
rem jego ustanowiono Pawła Bodoaruka ze 
Snowidowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, dnia 26. lutego 1908. 


L. cz. L. 12/2 (2), P. 3732 (2) [2694 2—3] 
Iwana Stefaniuka z Mikuliczyna uznano 
glupkowatym, kuratora dla niego ustano- 
wioso w osobie Łesia Stefaniuka z Miku- 
liczyna. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn. 22. listopada 1902. 


L. cz. L. V. 935 6) , [2805 2—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 
Oddz. V, ustanawia na podstawie udzielonego 
Przez e. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
Z dnia 14. marca 1903 L. ez. Ne. IV. 79,8 (2) 
zatwierdzenia, kuratelę nsd Seligiem Kal- 
manem 2-im. Dawidem byłym słuchaczem 
praw w Przemyślu z powodu stwierdzonej 
przez Sąd u niego choroby umysłowej (nie- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 20. marca 1908. 


I cz.P- 40 f [2709 2—3] 
Marya Kryweń ur. Garan z Firlejowa 
uznaną została marnotrawną a kuratorem jej 
ustanowicno Andrzeja Garona. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 18. marca 1908. 


L. ez. P. 91/3 (4) [2631 2—8)J 


Franciszka Piekarezyka z Babie za 
marnotruwcę uznano. Kuratorem Tomasza 
Pieksrczykaż ustanowiono. | 

C. k. Sąd powiatowy. 

Chrzanów, 12. marca 1908. 

L. cz. P. 1071 (5) [2734 2—3] 


Zawieszeną nad Marją z Leoczków Sa- 
czowską z Międzyhorzee kuratelę z powodu 
marnotrawstwa ZNOSI SIĘ. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, 12. lutego 1908. 


L. cz. P. XI. 100,8 „ [2755 2-83] 
Dmytro Kowtun Hrynia z Uhrynowa 

górnego marnotrawcą uznany został. Kura- 

torem jego Semeń Owczareńko z Uhrynowa 

górnego. j i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X1. 

Stanisławów, 19. marca 1903. 


L. cz. P. 48/8 [2768 2—3] 
Iwan Kohut syn Eustachego z Kle- 

szeczówny Uznany zostai umysłowo chorym 

a kuratorem dlań ustazowiono Stefana Kohuta. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 2. marca 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 104—53 (1) [2331 3-3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
zefa Michalika, ażsby w przeciągu jednego 
roku w tutejszym sądzie się zgłosił i wniósł 
deklaracyę do spadku po swym ojeu Józefie 
Mięhaliku zmarłym w Łęgu daia 14. sty- 
cznia 1908, lub w tymże czasie pełnomo- 
cnika ustanowił, gdyż w razie przeciwnym 
spadek będzie przeprowadzonym ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Józe- 
fem Rzeszutką dla niego ustanowionym. 

O. k. Sąd powiatowy, Ośdzisł I. 

Tarnów, dnia 4. marca 1908. 


L. cz. A. XVI. 6800 (32) [4347 8 —8] 
ED VEKIL 
celem zwołania spadkobierców. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny w Krako- 
wie pedaje do wiadomości, że dnia 15. lu- 
tego 1900 zmarł w Krakowie Antoni Stani- 
sław 2 im. Pruski syn Ignacego i Konstan- 
cyi urodzony w r. 1806 w Orłowie — z po- 
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli. 

Do spadku zgłosili się już bratankowie 
i bratanice zmarłego — a ponieważ jest 
wątpliwem czy oni mają wyłączne prawo 
dziedziczenia, przeto wzywa się wszystkich 
nieznanych dotychczas spadkobierców Anto- 
niego Stanisława Pruskiego, aby w ciągu 
roku od daty niżej zamieszczonej zgłosili się 
w sądzie powiatowym w Krakowie i wyka- 
zując tytuł dziedziczenia, wnieśli deklara- 
eye do spadku — bo w razie przeciwnym 
spadek z tymi, którzy się zgłosili przepro- 
wadzorym i im przyznany będzie. 

iXurstorem masy spadkowej ustano- 
wiono sdw. dra Romana Sulimira. ir 

Także wzywa się niewiadomego z miej 


„sca pobytu Władysława Wojciechowskiego 


syna Waleryana, sio:trzeńca spadkodawcy, 
aby w ciągu roku wykazał tytuł dziedziczesia i 
zgłosił s'ę do spadku, bo w razie przeciwnym 
spadek z jego kuratorem, któcym się adw. dra 
Sulimira mianuje przeprowadzony będzie. 
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVI 
Kraków, dnia 10. grudnia 1902. 


L. ez. A. IV. 423/1 (11—18) [3010 3—3]| 


„k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Samborze jako władza spadek pertraktująca 
wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy- 
ciele mają pretensyę do spadku po zmarłym 
w dniu 30. pażdziernika 1362 z pozostawie- 
niem pisemnego testamentu z 27. czerwca 
1901 ś. p. Ignacym Budzynowskim adw. 


i udowodnienia swoich wierzytelności zgło- | 
sili się w sądzie tutejszym w dniu 24. kwie- 
tnia 1903 o godz. 9 rano w lokalnościach 
biura Nr. 4 lub do tego czasu prośbę swą 
na piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie nie przysługiwałoby im żadne prawo 
do spadku, gdyby tenże przez zapłacenie 
zgłoszonych wierzytelności został wyczerpa- i 


[2865] dołęstwa umysłowego) a kuratorem ustana- i; ny chyba tylko ożtyle, o ile odmośne wie- 
iwia Dra Oswalda Blumenfelła adwokata į rzytelności prawem zastawu są ubezpieczone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Sambor, dnia 30. marca 1903, 


L. cz. 181 [2954 2—3] 
Dr. Jan Głembocki adwokat przesiedla 
się z Przemyśla do Jaworowa. 
Z Wydziału izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 9. kwietnia 1908. 


L. cz. 115 [2958 2—8] 
Adwokat Dr. Józef Aleksander Hibl 
przesiedlił sę z Jaworowa do Przemyśla. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 9. kwietnia 1903. 


L. cz. C. I. 51,8 (1) [2972 2—3] 

Frzeciw nieobecnemu Dmytrowi Pa- 
szukowi wniosła Tekla Paszukowa ze Staro- 
miejszczyzny pozew 0 uznanie prawa wła- 
sności do połowy ciała tabularnego wbl. 32 
Skoryki. 

Audyencyę do rozprawy wyznaczono 
na 30. kwietnia 1908 o 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Bogumił Kowalski ze 
Skoryk będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika mie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 6. kwietnia 1903. 


L. 89.532,90ż III. 
Ogłoszenie. 
W czasie od 1. do 31. października 
1401 znaleziono w Krakowie między inny- 
mi rzeczami pugilares z 80 kor. eo było 
podane do publicznej wiadomości obwie- 
szczeniem Magistratu miasta Krakowa z dnia 
18. listopada 1501 L 86.539. 


[2863 2—3] 


Ponieważ właściciel do dziś dnia się | 


nie zgłosił po zgubę, przeto po myśli $. 
390 powsz. ks. u. c. wzywa się osoby, które 
cheg zgłosić swoje roszczenia do wspomnia- 
pej kwoty, aby prawo swoja w ciągu roku 
od uskutecznionego ogłoszenia t. j. do dnia 
12. kwietnia 1904 udowodniły pod zagro- 
żeniem skutków w §. 392 powsz. ks. u. e. 
Kraków, dnia 12, marca 1903. 


L. cz. Cg. I. 108/3 (1) [3042 1—3] 

Przeciw Stanisławowi Skalskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu krajowego Cy- 
wilnego we Lwowie przez Henrykę Kossu- 
thową w łodzi pozew o uznanie prawa wia- 
sności, uwolnienie z pod egzekucyi i wyda- 
nie kwoty 10.000 kor. z pn. ; 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- 
wszą audyencyę na dzień 29. kwietnia 1603 
w sali Nr. 12. 

„., Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsea pobytu Stanisława Skalskiego, usta- 
nawia się p. dra Arona Schorra adw. kraj. 
we Lwowie kuratorem. . ; 

. Tenże kurator zastępywać będzie tegoz 
nieznanego z miejsca pobytu w rzeczone) 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocu)ka uje zamianuje. f 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział I. 
Lwów, dnia 3. kwietnia 1908. 


L. cz. III 281/95 (8) [3009 1—3] 

: dy wyznaczony tusąd. uchwałą z dnia 
26. października 1895 do l. 22539 termin 
edyktalny już upłynął, a przed upływem te- 
go terminu edyktałnego tylko Majer Mayer, 
Ozyasz Steinhart i e. k. Prokuratorya Skarbu 
we Lwowie zgłosili swoje pretensye do ka- 


pitała wynagrodzenia, inni wierzyciele zaś 
swych pretensyi wcale nie zgłosili, wyzna- 
cza się po myśli $. 29 ustawy z 30. gru- 
dnia 1875 l. 55 Dz u. kr. z r. 1877 i$. 
15 ces. patentu z 8. listopada 1858 1. 277 
Dz. p. p. termin do rozprawy względem 
przekazania kapitału wynagrodzenia za znie- 
sione prawo propinacyi w dobrach Hołyń 
lwh. 515 przez c. k. Dyrekcyę galic. fundu- 
szu propinacyjnego w sumie 3050 złr. wy- 
pośrodkowanego na dzień 8. maja 19038 o 
godz. 10 rano w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 2, na który strony interesowane się 
wzywa, w szczególności także niewiadomą 
z życia i miejsca pobytu współwłaścicielkę 
Anielę z Łagodziców Petsch, dla, której w 
myśl $. 17 powołanego patentu ustanowio- 
no kuratorem tut. adw. dra Mandyczew- 
skiego i niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców ś. p. Jerzego Józefa 2 
im. llnickiego a to Dyenizego Ilnickiego, 
Marcelego Iiniekiego, Floryana Ilnickiego, 
Teodozyę Ilnicką, Filipinę Hahnbaum i 
Wandę z Ostropolskich Rudnieką spadko- 
bierczynię ś. p. Wincenty z Iiniekich Ostro- 
polskiej, dla których w myśl powołanego 
przepisu kuratorem tut. adw. dra Blausteina 
ustanowiono i tych niewiadomych z miejsca 
pobytu się wzywa, ażeby ustanowionym dla 
nich kuratorom „wcześnie udzielili potrzebną 
informacyę lub innego zastępcę zamianowali 
i tegoż sądowi przedstawili. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 31. marca 1908. 


L. 39.196 [3020] 
Obwieszczenie. 

Z początkiem roku szkolnego 1903/1904 
(połowa września) przyjęci będą uczniowie 
do e. i k. szkół kadeckich w liczbie ozna- 
czonej poniżej w przebliżeniu a to: 

na I. rok szkół kadeckich dla piechoty 
w Wiedniu, Budapeszcie i Pradze po 90, 

na I. rok szkół kadeckich dla piechoty 
w Karlstadt, Königsfeld na Morawach w Ło- 
bzowie pod Krakowem, Hermannstadt, Trye- 
ście, Marburgu, Liebenau pod Gracem, 
Preszburgu, Inusbruku, Temeszwarze, Kame- 
nitz pod Piotroworadynem, Strass koło Mar- 
burga i we Lwowie po 30 do 50, 

na I. rok szkoły kadeckiej dla artyle- 
ryi 160, 

na I. rok szkoły kadeckiej dla pionie- 
rów 50, 

na I. rok szkoły kadecekiej dla kawale- 
ryi 50, do wyższych klas tych szkół przyję- 
ci będą aspiranei tylko w miarę opróżnio- 
nych miejsc. 

Przyjęcie na IV. rok a do kadeckiej 
szkoły dla artyleryi i pionierów na 8 rok 
nie jest dopuszczone. 

Podania o przyjęcie wnieść należy naj- 
później do 15. sierpnia 1903 wprost do ko- 
mendy najbliższej szkoły kadeckiej dla pie- 
choty względnie do właściwej komendy 
najbliższej szkoły kadeckiej dla piechoty 
względnie do właściwej komendy szkoły ka- 
deckiej dla kawaleryi, artyteryi i pionierów. 

Podania niezaopatrzone w przepisane 
dokumenta lub później wniesione nie będą 
uwzględnione. 

„ Bliższe postanowienia eo do warunków 
przyjęcia do szkół kadeckich zawarte są w 
przepisach o przyjmowaniu aspirantów do 
tych szkół (Vorschriften über die Aufnahme 
von Aspiranten in die k. und k. Cadetten- 
schulen) (Auflage vom Jahre 1900 mit Nach- 
trag vom Jahre 1902), które jakoteż i poje- 
dyńcze egzemplarze konkursu nabyć można 
w e. k. nadwornej państwowej drukarni lub 
w nadwornej księgarni L. W. Seidla i syna 
w Wiedniu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 3. kwietnia 1908. 


TE. ROTE O E e E a E a E 


i Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo kredytowe dla 
zaprasza P. T. członków na 


handlu i przemysłu w Dynowie 


VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie w biurze Towarzystwa dnia 3. maja 1903 o gə- 


dzinie 3-ciej po południu. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za r. 1902. 


; 2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi 
kraj. w Samborze, ażeby celem wykazania absolutoryum. 


8. Rozdział czystego zysku. 
4. Wybór nowego zarządu. 


5. Wybór 3 członków do rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 


6. Wnioski członków. 


Dynów, dnia 14. kwietnia 1903. 


M. I. Haber prezes. 


SĘ Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
sa ulicy Krętej 


Najnowszy francuski 


Chromo-fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. = 
Widoki natury = podróże = Stolice Świa- 
ta == Wyprawy naukowe — Wypadki kisto- 
ryczne == Obrazy z postępn cywilizacyi = 
Sztuka i nauką = itd. itd. 


= Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 5. kwietnia 1903. 
Jliszpania, Walka byków 
z%stęp 10 et. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


wieży miód deserowy kuracyj2s: własna 

pasieka, 5 klgr. 6 kor, 60 bal. Irauko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Kęrzaniewiuz, cs, 29u92. iwan- 
czany pl. 


hi KŻ patoka czysty, twardy, ładny, desaro- 
wy i kuracyjny 5 kilo wraz z puszką opłe- 
cony me 0 świąt tylko za © koron za zaliczką 
wysyła eodor Gang, Denysów. 
m Z OE 
lac we Lwowie w centrum miasta, % paR 
cykiem, na 2 fronty dwu uiie, z placem 2040 
śni do sprzedania. Warunki jaknajdogodniejsze, 
Cena 160 tysięcy. Oferty biuro ogłoszeń St. Soko- 
towskiego. 


EE ao a 


pp oszakuje pracy Bazsli Ostapowie”, który 
po wyjściu z» szp tala po ciężkiej operacyi, 
znalazł się na bruku bez kawałka chleba. Może być 
pisarzem kancelaryjnym lub dozoreą przy rebotach, 
Adres: Zielona 35 


Dla E 


Zbiór marek, tysię 
wszystkich krajów, 
do sprzedania zu 2i 
ników Pasux aawusiinau. 


ysiewii z najlep szych 
herbat "|, Kl. zł. 1.30 i 1.60 


" i poleca handel herbaty i kawy 


Fimma Riedla we LWOWIE. 


6 Znakomity £ 
j Usmierza KASZLE, KATARY, BEZSENN ość 


Centralne biuro ogłoszeń, dzieunikó* 


Adolfa Chulawskiege 
w Wiedniu, VI. Getreidems;: xt Nr. 13 (Telefon 2432) 


przyjmuje: 


Zmiany 


podaje 
Kuryer kolejowy. 


Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9, 
oraz w księgarniach i trafikach. 


Koron 200.000 


względnie koron 100.000 wygrać można pro- $$ 
mesą na los węgierski premiowy. ką i 
15. maja. Cena całej promesy kor. 12:60, po- $ 
łówki kor. 7:50 razem ze stemplem i prze- gł 
 syłką. Przed zakupnem losów za gotówkę lub $ 


na spłaty npraszamy zażądać Maszego polskie- 2 
go „Poradnika finansowego* który rozsyłamy 4 
każdemu bezpłatnie.” 


Dom bankowy p 
Rohatyn i Ulam 
Lwów, uł. Sykstuska l. 8. | 


Z drukarni Wł. Łokińśkiego, ul. Qzarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


j w KRAKOWIE w Aptekaci : 5 
We LWOWIE w Aptekach: 


przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; 
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


cen biletów kolejowych do wszystkich |1 
bez wyjątku stecyj kolei w Galicyi, 


Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 


Ogłoszenie. 


Tłómaczenia 


z polskiego na niemieckie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 
Z AJ Z AAA | 


Dnia 21. kwietnia 1903 o godzinie 10 przed południem odbędzie 
się w gmachu galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
przy ul. "Karola Ludwika I. 1. losowań 4'% 56 1. listów zastawnych 
w sumie 469.200 koron. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Lwów, dnia 11. kwietnia 1903. 


ESET 3 xt 
rę Przedostatni  SASŁER 
Wapno s . kwietnia 1908, 


do murowania najlepsze 3 
Ę > LIG MAUSEN (JĄ IIMGIE p TR Kita i Stoff, M. Faigenbaum, Samuely i Lan- 


najtaniej u 
po i korenie u, Schiiłz i Chajes, A Schellenberg i Syn, Sokal i Li- 


got R T 
BRAE’ i NA U KY AB lien, Jakób Stroh, domy bankowe we Lwowie. 


Lwów, Sykstuska 23. 


Główna wygrana 
korou 40.000 koron. 


polecają: 


ea no RER 2 NOOŻA 
Wszelkie wygrane wypłacą kontory w których losy zakupione zostały po 
SANTAL MID 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu | 


AAC dra 
c A UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
HE „ Ę A: Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
WE Ry 3 cang jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 


O lks RE — 


| Telefon Nr. 605. 
a i ziejei 10 „A 
U * iademienie. 


W kancelaryi urzędu zastawnicze- 
go »Pii Montis« kościoła ormiańskiego 
katedralnego lwowskiego. będą dnia 
15. maja 1903 r. z rana od 9-tej do 
2-giej godziny z południa przez pu- 
_ | pliczną licytacyą sprzedawane złoto, 
srebro i klejnoty, zastawione a nieo- 
procentowane w czasie od dnia 1. listo- 
pada 1901 do końca stycznia 1902 
Nr. 8673 do 10264 1901 aż do Nr. 
976 1902 rok włącznie. 


Lwów, dnia 15. kwietnia 1908. 


= sekretnych zamiast kopaiwy i kuieby. Działa 
s Szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- 
jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymaguć stępla jak dołączony obok w kolorze (INDY) 
czarnym zceajdującego się na kaźdej kapsu!ce. 


Skład w ża Gi og 


We Lwowie u pp. Mik GSA  Wewióskiego, Beisera. Ruckera i mee w Sis wie 
u pp. Wiszniowskiego i Redyka. 


oam EEE 


Gbrazy narodowe! 

1. Portret Kościuszki, oleodruk, (wielkość 
40/58 em.), rysunek Wal. Fljasza K. 2. 

2. Przysięga Kościuszki na Rynku w Kra- | 
kowie, Stachowicza, kolor. litografia, 
(wielkość 50/71 cm.) K. 2-60. 

3. Bitwa pod Racławicami, Wal. Eljasza, 
kolor. litografia, (wielkość 50/71 em.) 

gc 


foto ora fia | 


(15) | 
Bierze się W razie potrzeby na kawałek cukru 30 do 40 kropli 


A. Thierrego Balsamu 


by sprowadzić wewnętrzne przeczyszczenie i używa się balsam ten nie 
tylko wewnętrznie lecz i zewnętrznie by osiągnąć skutek działający 
przeciw zapaleniu. 


Praw dziwy | tylko 2 Z SBE, we wszystkich krajach zieloną marką 
wvciśnietą firmą: 


=-->- 4 4, NI. -ombud nun 


-amlemianiam kanclawam 7% 


itsch- 
Wszystkie cztery razem tylko K. || J 3acer) 
z przesyłką franko. Zważać na powyżej rodane oznaki prawdziwości. 
Kazimierz Gergowicz za z 
(przedtem A. Kozłowski) rea 3 
a ZEL Z 


handel papieru, 
LWÓW, ul. Halicka 16. 


| 
4 XE. Walme Zgromadzenie 
CROP FORGE 


zwykłe i doroczne członków Towarzystwa zaliczkowego w Dukli, 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, "które odbe- 

dzie się dnia 28 kwietnia 1903 obok tut. c. k. sądu powiatowego. 

Do tego zgromadzenia dopuszczeni są tylko ci członkowie Towarzystwa 

którzy przy wstępie do sali wykarzą się książeczką udziałową Towa- 

rzystwa na wpłacony pełny udział w kwocie 100 koron, §. 57 a) 
i 59 statutu. 


Werządek czynności: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1902, §. 10. 
statutu i $ 22. ustawy. 

2. Sprawozdanie komisyf kontrolującej i wniosek tejże co do przyjęcia 
rachunków i udzielenia absolątoryum $. 88. statutu i $. 24. ustawy. 

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 
1902 $. 33. statutu i $. 24. ustawy. 

4. Wybór 4 członków Rąży nadzorczej w miejsce ustępujących §. 25! 
i 49 c) statutu. 

5. Zatwierdzenie wyboru dwóch Dyrektorów i jednego Zastępcy $. 49. 
c) statutu. 

6. Wybór komisyi kontrolującej $. 49. ©) statutu. 

7. Wnioski luźne. 

Dukla, dnia 15. kwietnia 1903. 
| Rada nadzorcza: 


Stanisław Grabowski m. p. sekretarz. Adam hr. Męciński m p. prezes 


RRC — PAP 


PP WISZNIEWSKIEGO i REDYHKA, 
P. MIKOLASCHA i WEWIORSKIZGO. 


i RUCKERA. 


i uniwers, reklamy 


zamó- 


PARKIETY 


i posadzki dsszczułkowe 


oraz 


wszystkie A ORY stolarskie 


dzwi, okha, kresla, stuki ozrodowe i l. p. 


poleca E T An PAROWA 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie. 


(Zarządea Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


